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A  n a s z e  p rze d s ię b io rs tw a  p a d s t w o w e L
! Doaconaie zazw yczaj w  sprawach ekonoml- 
;Cznych poinformowana „Frankfurter Zeitung" 
jPrzynosi wiadomość, na którą wtajemniczeni 
idawno już byii przygotowani: „Urząd marynar­
ki Stanów Zjednoczonych zatwierdził sprzedaż 
•tedmiu linij okrętowych towarowych, w  łącz­
nej liczbie czterdziestu okrętów, należących do 
Skarbu Państwa, a kursujących miedzy zatoką 
meksysanską i Furopą".

Niejeden zdziw i się może, skąd Stany Ziedno 
czone mają państwową flotę, skoro tam nawet 

:koleje należą do prywatnych towarzystw. Tyin 
.Wytłumaczyć muszę, że Stany Zjednoazone ani 
m yśla ły  kiedykolwiek o tern, aby budować flo­
tę państwową dla celów handlowcach, ale im ta 
i flota poprostu sama w ręce wpadła, i to —  za 
darmo. K iedy bowiem w roku 1914 wybuchła 
Wojna światowa, okręty niemieckie przebywają­
ce na Oceanie Atlantyckim i w portach amery­
kańskich, nie w ażyły się już wracać do portów 
hiemiecK-ch. Ody zaś Stany wypowiedziały w 
1916 r. wojnę Niemcom, okręty te zostały po 
Prostu zabrane i służyły w  ciągu wojny do 
transportów wojennych, nb. pod flagą amery­
kańską, zaś po wojnie utworzył rząd St. Ziedn. 
osobny Urząd marynarki cywilnej i to tak dla 
Przewozu frachtów, iak i pasażerów, pod na 
zwą „United States Linę". Dkieło to jednak, iak 

wszystkie handlowe i przemysłowe t w o r y  
P Ł ń s t w o w e  n i e  d a w a ł o  pociechy i za­
miast zysków, przynosiła ta flota li tylko stra 
ty, które nawet bogatym Stanom Zjednoczonym 
» ł y  na nerwy, zwłaszcza, że prywatne linje 
okrętowe rozw ijały się pomyślnie. O likwidacji 
całego przedsiębiorstwa mówiło się już dawno 
w tamtejszych sferach politycznych, ale natu­
ralnie że i tam są różni dyrektorzy departamen 
tów, którzy mieli mało chęci w yrzec się wla- 
tfety nad olbrzymiem przedsiębiorstwem z dzie­
siątkami tysięcy marj-narzv i urzędników i co 
Wszystko wokoło tego się kręci. W iem y zrer 
'■ztą chocażby ze Sinclaira, jak i z dfcSeł Dreise- 
ra. że w  Stanach Zjednoczonych nie wszystko 
się robi czystemi rękami i w  ten sposób prze­
ciągało się likwidację latami, aż nareszcie — jak 
Widać z telegramu w yżej podanego —  doszła 
°na do skutku i rząd tamtejszy siprzedal całą 
i? flotę, lub też tylko frachtową.

Postępowanie jedynie logiczne i wyciągające 
konsekwencje czysto kupieckie: Państwo nie
może być pmtdsiębiorcą ani przemysłowym, 
m i handlowym, g c y ż  nie powinno robić konku­
rencji własnym obywatelom, a ma poeateni 
^ le  pracy na wszystkich innych polach życia 
s ie c z n e g o  i politycznego, że „robienie Interę- 
sów" może spokojnie zostawić obywatelom i za 
powalać się ściąganiem z nich podatków. Natu­
ralnie, o ile stoi się zasadniczo na stanowisku 
Państwa kapitalistycznego, inaczej rzecz się 
ma np. w  Rosji sowieckiej, gdzae państwo obej­
muję w  swe ręce także cały aparat pracy eko­
nomicznej i w yd ąga  z tego wszelkie konsi 
*wencje, tak 'społeczne, Jak 1 polityczne.

A nasze przedsieHorsrwa piństowe? Komitet 
f Vr>noniiczry Rady ministrów wydał przed kil 

’ ’esfącaml, pod wpływem cię? -i.t-v.rj 
•koi. i|cztN bhtUtat s odbytego ufcwoius

posiedzenia, że Rząd pozbędzie się w  najkrót-
sym aziisie wszystkich przedsiębiorstw nie przy 
kosz *cych dochodów, względnie nie rautujących 
się dostatecznie. Od tego czasu upłjmęły mie­
siące, ale o likwidacji nic nie słychać. Nato­
miast mówią, że „czynniki miarodajne", a więc 
w  tym wypadku dyrektorzy departamentów no­
szą się z myślą stwomenia nowego monopo­
lu: monopolu piwa. Byłoby to w  każdym razie 
coś nowego, czego .niema jeszcze w  Europie i 
dałoby znowu możność zainstalowani? kilku 
tysięcy urzędników itd itd., nie mówiąc już o 
zniszczeniu miljonów, inwestowanych ostatnio 
w nasze browary, i tysięcy rodzin żyjących t 
i ego przemysłu, jednego z niewielu niezmono- 
polizowanych jeszcze. Ale to byłoby mniejsze, 
mamy już doświadczenie pod tym względem 
i zniszczyliśmy już tysiące warsertatów pracy 
przy wprowadzaniu monopolu tytoniowego i spi 
tyfusowego. Zachodzi jednak pytanie: cui bo­
no? Komu na pożytek to się ma robić? Bo gdy 
wprowadzano tamte monopole, kierowało się 
poprostu ideologią socjalizowania wszystkiego, 
stworzenia państwa socjalistycznego bez rewo­
lucji krwawej, ale ipso facto. Nie przyznawając 
się głośno do tego, kierowali szefowie depar 
tąmentów ekonomicznych swoimi ministrami, a 
ci — od Witosa do Grabskich i odwrofnie —  
myśleli że sami rządzą, a byli rządzeni. W ielka 
tala podatków ściąganych jak kontrybucje (wo 
zy  Grabskiego. ) z całego stanu średniego, rnia 
la umożliwić najkrótszą drogą tę socjalizację 
całej produkcji.

Dziś jesteśmy już chyba mądrzejsi o całe lata 
doświadczeń, krwawych doświadczeń. Dziś nie 
ma już co egzekw ow ać w  ulicy żydowskiej, ale 
egzekwuje się juiż Zamojskich, ks-ęda Pszczyń ­
skiego, kopalnie Geschego itd., gdyż sprawdza 
się żelazne prawo ekonomii, że nie można ni­
szczyć jednej w arstw y społecznej i nie naru­
szyć tern samem całej struktury ekonomicznej 
państwa. Co gorsza, zn szczyło  się efektywnie 
całe ga łęz 'e  przemysłu i historia dopiero w yka 
że, w iele r ii jonów dolarów, setek miljonów, 
zniszczonych zostało w  unieruchomionych z kc 
mecŁności iabrykach, które pożera teraz rdza, 
a które m ogły być błogosławieństwem dla kra 
ju. N g d y  jeszcze nie rząuzono tak lekkomyśl­
nie wielkim, budzącym się do życia  krajem. Ale
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czas już chyba na ocknięcie się z  kej tateJMb
ideologii. N :e  ulega wątpliwości, żc  w  łonie tar 
szej R iidy uńnisw-ów są ludzie zdający sobie 
sprawę z tego stanu rzeczy i że  tak (W oj iBĆ 
nie motze a ie gdzie zbaw czy czyn? P r z x i  n r  
k em zrobiono początek z Hutą Blachownią łrtd 
ra będąc w  zarządzie państwowym przyniosła 
za rok 19JS trzysta tysięcy złotych dęfkartUj 
W : dzierżawiono ją za czynszem 60-000 złotych 
i usunięto przynajmniej deaicyt z  barków P aa  
stwa.

C zy  jednak nie lepiej byłoby, takie i pwsoom 
objekty państwowo sprzedać w ogółe? Zr pi.- 
niądze podatkowe zbudowano fa b r jk f  mxM 
chodów et-- „Ursus". O zy to b yk  kcatoczai 
śoią państwową? Dziś fabryka te jesi dęittrea^ 
podatków me płaci (w  czerwcu Aa pode 
bno z kwotą trzysta tysięcy złotych samego P* 
datku óbrorewego), *rimó. ż e  iest jaw© y a m *  
na p rze i w szys tk o  instytucje państwowe- M* 
my fabrykę uzbrojenia, w  Radomia. Ta zamiast 
trzymać się sw ojego działu, wemciało Jb0by« 
Iaury na polu kolarstwa i zaczęła fabrytoow * 
rowery, mimo, że są w kraju podobne w ytw ór 
nie 1 nie korzystają naturalnie z  żadnycS* uig p* 
da tkowych. a owszem, są ..issezone oeżara ła  
flskaluemi. Państwowa fabryka u^btOfeoiEi a j  
brała się rafunal-ulę całkiem inaczej do 
przedewszy-itkiem zapłaciła francuskiej 
oe grubo za licencję —  ciekawe, cc zt ta jona) 
ce tkwią w  takim row e-ze —  potem : 'bow ą a  
te się do mmimałnej produkcji sto cysłeci" lo  
w erów  rocznie i jak nas Informują musiała j a  
fabryką rad-Mmska sprowadzić z F ranci tyu iy ł 
sztuk gotowych row erów  marki .Luandk*' 
bo nie zdążyła wyprodukować sama tej iMc| 
do której s-ę zobowiązała. T o  wszystko jetsi 
smutne, bardzo smutne to wszystko robią 
wne sfery dla podtrzymania fikcji, Z© paftstwi 
polskie jest na drodze ku socjalizacji, «  z  drt 
giej strony wysuwa się 3og i iucha włnnycł 
Bartlów, udowadniających przed Sejmom i m  
rodem, że państwo musi samo się zabierać dh 
całego szeregu rzeczy, bo pryw atny kaiptte 
stroni od wkładów To jest naiwność, ale p ryw . 
tny kapitał nie be<Diie rob»ł Kanooiomiwc!
sztuk i leki^omyślnych interesów, bo iego stnri 
nie bonies e SkaH) Państwa, ałe od nieg< żąd» 
ją podatków, zanim jeszcze może m arzyć * 
pierwszych zyskach.

Dziś sprawa przedstawiła się w  ten sposób. 2« 
rząd musi, i to bezwzględnie, zmniejszyć bu 
d ż it wyuaików  o  iedną trzecią, gdyż okazuj< 
się nareszce. że jesteśmy zaledw ie na „pary 
tecie żyta", jak słusznie twierdzi P raw da1 
łódzka, a wiięc musimy nasze podatki p rzy
kroić do togo chudego, szarego, ubogiego żyt:
polskiego. W y  dat i ł  zaś można okroić tylk<
dwoma soesobami: zmniejszyć o  połowę llczbi 
urzędników państwwych, albo pozbyć się- nk 
potrzc-bnych „przedsiębiorstw" P ierw szego kr* 
ku nie prędko chyba rząd się chwyci, pozosti 
;e tedy je ly : , :c droga druga. Im prędzej Rzą« 

na ńozc tę wsiąpi, tern lepiej dla Pań­
stwa jaz*?
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A n ty s e m ic k ie  tło  zam ach u
na rumuńskiego wiceministra

W i e d e ń  22. 7. ŻAT. Z Bukaresztu donoszą: 
Student Beza, sprawca zamachu na rumuń­
skiego wiceministra spraw wewnętrznych Angę- 
lescu, jest członkiem antysemickiego sztabu 
generalnego w Rumunji. Po aresztowaniu Beza 
w toku dochodzenia oświadczył, że wszystkich 
członków obecnego rządu rumuńskiego spotka 
ten sam los, gdyż zdradzili oni sprawę narodo 
wą Rumunów przez podjęcie środków celem 
obrony Żydów. Beza miał również oświadczyć, 
że szczególnie Angelescu zasłużył na kulę re­
wolwerową. gdyż odmówił on zwolnienia do 
procesu aresztowanych studentów antysemic­
kich,

• m m

W i e d e ń .  22. 7, PAT. Według doniesień 
dzienników z  Bukaresztu, policja znalazła w  
mieszkaniu sprawcy zamachu na podsekretarza 
sianu Angelescu, niejakiego Fezy, manifest an­
tysemickie? gwardji żelaznej. Beza oświadczył 
&ędzic*iał śledczemu, że uważa się za żołnierza 
macedońskiego i zobowiązał się do ukarania 
i ngetescu, jako autora ustawy w  sprawie kolo 
listów- Beza przybył do Bukaresztu przed

W i e d e ń  22. 7. ŻAT. Z Bukaresztu donoszą: 
R ząd rumuński prowadzi obecnie dochodzenia 
cełen wykrycia antysemickiej organizacji tero 
lystycznej, o której istnieniu dowiedział się dcr 
f i i A  obecm ed) po aresztowaniu sprawcy za 
machu na wiceministra Angelescu. W  nocy z 
nbdzfcłi na poniedziałek na ulicach Bukaresztu 
ukazały się rozlepione przez nieznanych spraw 
JÓW plakaty zredagowane w  podburzającym to 
ule I zawierające groźbę śmierci dla różnych

przyjaznych Żydom osób, w  szczególności dzień 
nikarzy rumuńskich, którzy w ciągu ostatnich 
tygodni zajęli przychylne dla Żydów  stanowi­
sko. Powszechnie utrzymują, że ma się tu do 
czynienia z cuzystyczną organizacją tero rysty  
czna. której udało się dotychczas zakonspiro 
wać swe istnienie. Rumuńska prasa postępowa 
domaga się, aby przynajmniej obecnie rząd 
wdrożył energiczne kroki, celem zlikwidowania 
zbrodniczych band antysemickich.

Wiceministrowi Angelescu
nie grozi żadne niebezpieczeństwo

B u k a r e s z t .  22. 7. PAT. Ranny podsekre­
tarz stanu, p Angelescu umieszczony został w  
sanatorium. Po pierwszem zbadaniu okazało 
się, że rany g łow y  i piersi sa pow erzchowne, 
dwie rnne zaś rany bardziej głębokie. W  każ­
dym razie żadna z kul nie uszkodziła ważniej­
szych orga ■ ów . P o  dokonaniu prześwietlenia 
okazało s'ę. że  żadna z kul n e  utkwiła w  ciele 
ofiary. Rannemu nie grozi żadne miebezipieczeń 
stwo.

Dziś zbierają się przedstawi­
cieli gmin żydowskich

B u k a r e s z t  22. 7. ŻAT. Prezydium żydów  
skiego klubu parlamentarnego zwołało na jutro 
(środę) do Bukaresztu specjalną konferencję 
przedstawicieli wszystkich gmin żydowskich w 
Rumunji. Na konferencji będzie omówiona sy 
tuacja wytworzona w związku z ostatnimi ma­
sowymi ekscesami antyżydowskimi na Bukowi­
nie. Każda gmina upoważniona została do wy 
słania dwóch delegatów.

• -3 A  
Kr. 193

“ ^ T  -  .it
ryżem. Dwaj lotnicy z  powodu defektu w  n o *  
rze musfełi lądować w drodze do Paryża. Jed­
nym z nicl jest pilot polski MaslewsIdL 

P a r y ż .  22. 7. P A T . Mimo niepomyślnych 
warunków atmosferycznych, praw ie w szysc? 
polscy uczestnicy raidu m iędzynarodowego pJ 
traf li przebyć etapy Reims— Calais i Calais-" 
Bristol. W edług oficjalnych wiadomości, M a i  
Bajan znajdował się wczoraj w  Saint Iag leven  
w  powrotnej drodze z  Londynu, w  Anglii eaś 
poizostali jeszcze Płończyńskii, WięcKOWSki 
Gedgowd. C iM sk  , Dudiziński, Babiński, Lew cr 
niewski, Żw.rko oraz zastępca Karpińskiego. 
Karpiński znajduje się dotychczas w  BooJogfl* 
Sur Mer w  klinice dra Leroy. Stan zdrow ia je 
go jest zadawalający. D zisa j reszta ek ipy pot 
skiej pow.nna odbyć powrotną drogę z  Lonty  
nu do Calais i do O rły pod Paryżem , dołorf 
przybyli -uż późnym wieczorem  lotnicy aa«pe 
scy Thorn. Butler i miss Spooner oraz lotnicy 
francuscy Arrachard i Fnat- Lotnik francusk- 
Cornez, który zdążył wczoraj odlecieć z  lc ttt 
ska w Saint lnglevert. przybył do O rły  już po 
zamknięciu kontroli. W czorajsze etapy obejmu 
ją 862 kim., etap dzisiejszy 1128 kim. i prowa­
dzi przez Poitiers, Pau : Saragosse do M ądry 
tu.

Ważna narada sionisfyczna
w Paryżu

P a r y ż ,  22. 7. ŻAT. Do Paryża  przybył pre"
zydent Weizmann, pułk. Kish, inżynier Ruten 
berg i Feliks Warburg, który w tych dniach 
przybył do Europy. Odbędą tu oni szereg na* 
rad w związku z tern. że inż Rutenberg, prezy­
dent Waad Haleumi w tych dniach wraca do 
Palestyny do dłuższym pobycie w Europie. W  
kołach sjonistycznych komentują żyw o fakt 
zwołania tych narad do Paryża, nie zaś jak 
zwykle do Londynu.

Widoki Imigracji żydowskiej do Peru?! t w m  min. Kwiatkowskiego
ko. 22. T. ŻAT. Bawiący tn minister 

< * a w  zagranicznych Peru, Alberto Salomon 
przyjął dzjeimikarza żyd ow sk ego  Sweta, któ- 
weknu uckąeJa szeregu w yjaśneń  o widokach 
Lokalizacji żydowskiej w  Peru. Minister Salo 
ttou  oświacczył, iż jtżełi społeczeństwo żydo 
wsfcłe dysponuje koniecznymi środkami dla sze 
■oHef działalności kotonugącyjnej w  Peru, to 
hezwzgiędme kraj ten nadaje się do takiej kolo 

Rząd peruwiański pertraktuje obecnie 
Z szeregiem towarzystw emigracyjnych i kokr

ińzacyjnych w  sprawie podjęcia akcji koloińza 
cyjnej w  Peru. W  okresie ostatnich kilku lat 
do Peru wyem igrowało wiele rod-z n polskich 
za pośrednictwem polskich tow arzystw  em gra  
cyjnych. Minister Salomon dodał iż nie są mu 
znani panowie Kirszenberg i poruczńk Malzahn 
którzy kilka miesięcy temu zwołali w Berlinie 
konferencję prasową w  sprawie kolonizacji ży 
dowsk e j w  Peru nie w ie on również kogo ci 
panowie reprezentują.

W a r s z a w a .  22- 7. P A T . Jutro rano powra 
ca do W arszaw y z podróży po Szwecji, Nor 
wegji i Dan.i p. minister przemysłu i handlu 
inż- Euger.ju.sz Kwiatkowski w  tow arzystw  e dy 
rektora departamentu morskiego Kosowicza i 
wyższych urzędników.

Nielegalna Imigracje do Stanów Zjedn.
Dwa miliony imigrantów o d  roku 1921

dla rozpoczęcia jakiegokolwiekbądźN o w y  J o r k  22. 7. P A T . Dzienniki douoszą, 
ł e  mimo ustawy imigracyjnej roczna intig «cj:i 
do Stanów Zieducczonych wynosi z gmą pół 
miljona osób, z  czego około 200,000 przybywa 
drogą nielegalną, według pism liczba imigran 
tów, przemycanych od roku 1921 wynosi z  górą 
2 miFony osób.

Projekt ograniczenia imigracji 
do Kanady

M o n t r e a l  22. 7. P A T . (Kanada) Prezydent 
jCanadian Pacifiąue Railw ay" p. Beatty świad

cza się w prasie tutejszej za ograniczeniem imi­
gracji do Kanady na wzór Stanów Zjednoczo­
nych. ze względu na rosnące w  Kanadzie bez­
robocie. Beatty proponuje, aby imigrantów ogra 
niczyć do imigrantów angielskich to takich, 
k tózy przybywają do Kanady z dostatecznym

kapitałem, 
interesu.

Tragiczne strzale „na wiwat"
N o w y  J o r k  22. 7. PAT. T radycyjna strze 

lanina w dniu niepodległości Stanów Zjedn-tezo 
nych, spowodowała w  całym kraju 12 wypad­
ków śmierci, oraz kilka tysięcy wypadków lżej­
szych lub c ęższych poranień, nie mówiąc o zna 
czniejszych szkodach materjałnych, spowodo­
wanych przez pożary.

 o----
N o w y  J o r k  22. 7. PA T . Panują tu w  dal­

szym ciągu niesłychane upały, dochodzące do 
-)'■) st. Fahrenheita w  cieniu, zaś 135 na słońcu. 
W e ws, «■' cb si^nac i zacliodmch errjdatu ra  
śedn ia  przekiacza 100 st. i dochodzi do JI2 
storni.______________________________________________

P r z e lo t  nad k a n a łe m  L a  Manche
dokonał się ur ciężkich u /a ru ito h

W a r s z a w a .  22. 7. (Sin) Lot awiooetek 
przez kanał La Manche odbywał się w  bardzo 
Uciążliwy CU warunkach. Podczas startu aa lo

tnisku w  Saint Lnglevert pilot polski Rutkowski 
uległ katastrofie. Około godz. 11 wszystkie a 
wtooetld wylądowały na lotnisku Orły pod Pa-

Belgijski mln’ster komunikacji 
przybywa do Poznania

W a r s z a w a -  22. 7. P A T . P. minister komu 
nikacjł inż Alfons Kiihn wyjeżdża w  dniu dzi . 
siejszym v. eczorem do Poznania na spotkanie 
ministra komunikacji Belgji który przybyw a do 
Poznania dnia 23 bm. w południe. Belgijski mi 
nister w  tow arzystke ministra Kuhna zw ie ­
dzi po południu wystawę, poczern p. minister 
Kiihn w yda obiad na cześć gościa w  Bazarze. 
Późną nocą obaj ministrowie wyjadą do W ar 
szawy. gdzie minister komunkacii Belgji zw>e 
dzd zakłady przem ysłowe, objekty kolejowe <r 
raz zabytki

— o----
Sprawa skazanych na śmierć 

komunistów —
przed Sadem Najwyższym

W a r s z a w a  22. 7. P A T . „Ekspress Poran­
ny'' donosi, że sprawa skazania na śmierć 
trzech komunistów lwowskich, znajdz.1 ą swój 
dalszy ciąg w Sądzie Najwyższym , który przy 
la l skurgę kasacyjną, wniesioną przez obrońców  
skazanych. Rozprawa w Sądzie Najwyższym  
odbędzie się dnia 27. sierpnia. Obrońcą z urzę­
du został wyznaczony senjor adwokatów w a r  
szawskich Mikotaj Korónfeld, który —  jak pod 
kreślą „Ekspress Poranny" —  jest w  komisji 
kodyfikacyjnej rzecznikiem proietu zniesienia 
kary śmiercL

W a s z y n g t o n ,  22. 7. PAT. Departament, 
poczt ogłasza, iż jesienią rozpocznie się stała 
powietrzna komunikacja pomiędzy Stanami Zl«- 
daoczzonemi, a Brazylią, Argentyną i Cuu.
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Plotki zamiast legendy
1Od naszego sprawozdawcy sejmowego)

Warszawa, 21. Iipca.
Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej, powie 

łtający tymczasowe kierownictwo minis-ęrstwa 
braw wojskowych generałowi Konarzewskie- 
ko wywołał zrozumiałe poruszanie. Na pierw- 

rzut oka wygląda to na zw yczajny dekret:

Etesiątki ministrów wyjeżdżało na urlop, dzie
itki ministerjów otrzym ywały wówczas tym* 

filcowych kierowników. A  jednak ostatni de- 
l « t  w yw ołał ożywioną dyskusje.
Nie należy sie temu dziwić. Jeszcze przed 

tetioac ją  generała Konarzewskiego obiegały 
borcjaywe pogłoski, iż marszałek Piłsudski za* 
aiwza w ycofać sie z  życia politycznego. Bez­
pośrednio po krakowskim kongresie Centrole 
TO rozeszły sie wieści, że marszałek Piłsudski 
Jtiał podobno oświadczyć w Druskienikach pre­
mierowi Sławkowi, że wszystkie te drobiazgi 
jie interesują go i nie chce on mieszać sie do 
praw  wewnetrzno-politycanych.

Nastąpiła potem serja kanfcrcncyj na Zamku 
ł w  prezydium rady ministrów, długie w izyty  
jremjera z ministrami sprawiedliwości i spraw 
rewnętrznych. Dopiero po tych wszystkich kon 
nencjach nastąpiła nominacja gen. Konarzew  
jkiego na kierownika ministerstwa spraw woj* 
ikcwych. Nominacja ta oznacza —  mówiły oii* 
lialne komentarze —  że urlop marszałka potrwa 
fłużej nieco i że zamierza on korzystać leszcze 
* wywczasów. Zwolennicy marszałka Piłsud­
skiego próbowali nominacje gen. Konarzewskie* 
lo tlóm aczyć tern, że marszałek nie lubi zała 
fW:ać drobnych spraw bieżących, że zamierza 
Iddać sie „ważniejszym sprawom", że jako gc* 
Ifcralny inspektor armji, którego zadaniem jest 
Ipraccwywanie ogólnych operacyj wojsk-.

. £ych. maszałek Piłsudski nie zgłosił r ezygnacji, 
twolnił sie czasowo z załatwiania wszystkch 
:odz’ennj.ch administracyjnych spraw.

Natomiast przeciwnicy obecnego regirneu lan­
sowali wersję, że marszałkowi Piłsudskiemu 
obrzydła już cała zagmatwana sytuacja i iutry- 
P  poszczególnych ugrupowań obozu sanacyjne 
go Zamierza tedy wyjechać do Sulejówka.

W e wszystkich tycli pogłoskach uderzt je 
p io : dokoła osoby marszałka Piłsudskiego prze 
Stała unosić się legenda. W iadomo przecież, że 
istniała przez długi szereg lat legenda Piłsud­
skiego. N it zanikła ona nawet wówczas, gdy 
•narssałek Piłsudski objął nacnelną władzę zaj- 
piując się niekiedy zamiast sprawami wojsko- ; 
Itoeini problemami życia gospodarczego. W ręcz i

fTr.aci^nie, pierwsze lata jego reądów zwiększy 
v  jeszcze urok jego legendy. Zaiste urodzi! 
Się marszałek Piłsudski „pod szczęśliwą gwiaz* ( 

flą“ . Spadek złotego został powstrzymany, 
pfrajk w ęglow y w  Anglji znacznie poprawił sy- ! 
'ruację gospodarit ą w państwie. Kraj wszedł ! 
flftrówni z wszystkicmi hmemi krajami Europy

Pachodniej w okres rozmachu i rozwoju gospo- 
arczego.

Szły  wówczas złowrogie przekleństwa prze 
tłwników politycznych w  stronę Belwederu. 
Zgrzytali oni zębami na widok entuzjastycznych 

okrzyków obrońców regime‘u sanacyjnego, któ- | 
ifzy mnożyli się jak grzyby po deszczu.
. Ale pomyślna koniunktura gospodarcza minę 
;ła. W raz i  cała Europą przeżywa Polska wzra 
.stający kryzys ekonomiczny. Liczba zwolenm 
•ków maleje, entuzjazm zanika, a we własnym 
obozie zaęrynają się rozłamy.

Każdy na swój sposób próbuje ratować obce 
jhe ixądy. W zorem  dawnych polskich powstań 
sów przeprowadza się wszelkie akcje w najwię 
kszej tajemnicy. Powstają tajne , loże", konspi­
racyjne orgamzacje. stwrarza się programy. 
.Wciąga się przyw ódców i rob; zamieszanie.

Gorętsi z pośród prawicowego ^krzv(Wa fn 
■Szystowskiego odbywają tajne narady u byłegr 
iftiinistra oświaty Sujkowskiego. Bierze w nic1 
Odział mało znany urzędnik ministerstwa ske 
)>u Hasiński, usiłuje się wciągnąć na nowo ró' 
ne osnby z administracji i armji. Podczks p 
TOd odczytywane sa długie Jezlaracje ztwi- 
.łące nowe programy. Próbuje się stworzyć 
cłalne „gniazda". maince na ''pin 
Scnbrtów niezbyt jasnego programu. Ludzie '

;

J wyobrażają sooie, że kilka tego rodzaju .energi 
' cznych" kroków ze strony tajnej organizacji 

znuisi premiera Sławka do „decydujących" po­
sunięć. W  rozmowach z bliskimi wymieniają pa 
nowie ci nazwska bardzo wpływowych genera- 

; łów, stojących blisko Belwederu, którzy rzeko 
mo przyrzekli im poparcie.

Inna grupa usiłuje oprzeć się na jednym z 
głównych działaczy z czasów pzrewrotu majo­
wego. który jednak wycofał się z czynnej poi - 
tyki. Przypominają sobie, iż osobistość ta nale­
żała niegdyś do „m łodzieży narodowej*’ i usiłu- 

! ia r.a nowo pozyskać ją dla swych cel iw.
Niepokój zdradzaią konserwatyści. Zdaje im 

i się, że poszczególne frakcje obozu sanacyjnego 
zdobyły jakiś wpływ, wysyłaja tedy swego 
przedstawiciela w osobie księcia Radziwiłła do 
premjera Sławka.

W szyscy zaś spoglądają na Bfflweder .ia.K 
gdyby chcieli przeniknąć myśli W odza, który 
bawi na urlopie. Chcieliby wiedzieć dokąd na­
prawdę się zwrócić, co odpowiedzieć, z jakiem 
hasłem pójść w  chwili rosnącego Krzyzysu i za­
mieszania.

Formują się grupy i mafje ..prawdziwych le­
gionistów", „czynnych bojowników". W szyscy 
wypisują programy zbierają siły i wskazują na 
swój WPl rw.

Do opinji zaś publicznej dochodzą płotku ba­
jeczki. niejasne pogłoski... Raz opowiada sic. że 
marszałek Piłsudski prag ie wycofać s:e ? poli­
tyki i wyznaczył na swego następcę generała 
Rydza Śmigłego, innym razem mówi sie. że na 
'■•siatnitn zjeździe f  re/esów związku legionistów 
ślubowano wierność niarsz.dkotM PiKudlkietrm 
i iegn najbliższemu druhowi Waleremu Stawko 
wi. Wymienia sie nazwisko dawnego ulubieńca 
marszałka Piłsudskiego —  gen. SosnKowskiego, 
który zorientowany jest bardziej „na prawo**, 
rychło jednak wyjaśnia się. że Sosnkowski no* 
padł w niełaskę, że zbliża się on raczej do pra­
w icy i nałeży do chwiejnych.

Mówi się o „nastencach" i grupach. Chodzą 
wieści, że marszałek Piłsudski wyjeżdża do Ru* 
munji. do 'V?--zphnji, do Sulejówka że zostaje 
nrzez dłuższy czas w Pikilisakacli. Szeregi c ze ; 
kaja na rozkaz, wierzą naiwni, że coś przecież 
odsłoni się v. Radomiu na zieżdzie legionistów, 
że marszałek Piłsudski moż.e przecież pnzyje- 
dzie i zabierze głos, że położy kres plotkom I 
otoczy sie nadal legendą... Na razie jednak 
mnożą się bea. końca plotki doKoła osoby marsz* 
P :łsmi4dego. (S in )

Kongres linii międzypetaienfamej
zakoftezyl owady

Wielka ćcfcats v spranie mniejszości narodowych 
Poieitiihć c olskc r.emiecka — Kow s HacDfnalda

L o n d y n .  22. 7- P A T  Radio. Na kongiesie 
Uni Międzyparlamentarnej toczyła się dziś dys 
kusja w  sprawie nuitiszoścl narodowych.

W  dyskusji zabrał glos delegat polski poseł 
Stroński, który podniósł, że traktaty mniejszo 
ściowe by ły  stworzone nietyiko dla j-cdnosćron 
nych interesów mniejszości, lecz rów rież i a  
konsrl dacji-państw, w  których mniejszości te 
żyją. Omav Tac wniosek w sprawie rew !zji 
granic, wysunięty w związku z kwestią mniej 
szóści narodowych przez Szweda Liudhagena. 
poseł Stroński ośw iadczył, że kto sprawę rrm ej 
szóści w iąże z rewizją granic, ten oddaje naj 
gorszą usmgę mniejszościom. gdyż wskazuje 
państwom na niebezpieczeństwo, grożące ze 
strony traktatów mniejszościowych.

Z kolei rozw  nęła się polemika polsko niemie 
, ka. Ze strony po!sk:ej wystąpił przewodniczą

cy delegacji prof. Dembiński, wskazując na pod 
stawie statystyki szkolnej na upośledzenie P o  
laków w Neinczech i uprzywLejowan'© Niem­
ców w Polsce.

Wniosek co do rew izji granic został od izuco 
ny praw ie jednogłośnie, przyczem  Niemcy 
wstrzymali się od gleaowaiiła.

Natoir a>t olbrzymią większością głosow prz> 
jęto wniosek referenta Stubena z  poprawia* 
Strońskiego, aby skargi i nieporozumienia 
mniejszości przed odesłaniem do L ig. Narodów 
załatwiane b y ły  nprzedno w e  własnych orga 
nach, powołanych przez dane państwa.

Następnie zabrał głos MacDonałd, k tóry 
podkreślił konieczność nietyiko zjbliżema rzą* 
dów między sobą. lecz również i parlamentów* 

Po  przemówieniu Mac Do na kia sesji w iog to  
su zostali- zamknięta.

Sfoeziłfi Narciarska 
w ptoiiileniasti

B e r l i n .  22. 7. P A T  Radio. Dziś popołudniu 
wybuchł wielki pożar w  zakładach stoczr 
..Wulkan" w  Hamburgu. Cały buoynek dyre 
kcji i stocznia stoi w  płomień ach.

Hccver pod; i  sal Icbdyński 
traktat morski

W a s z y n g t o n .  22. 7. PAT- Racho. , P rezy  
lont Hotner podpisał dziś londyński pakt mor 
ski.  .

«LJ— ■— Mgn— — i— BB—

: )R O B N t W IA D O M O Ś C I Ż Y D O W S K IE  
«E N N E  W YK O PA LISK A . W e wsi Kolonia, w 

iżu Mozza. pewien Arab znalazł urnę, po 
.udzącą, zdaniem znawców, z czasów Drug ej 

Świątyń jetozoilirr.skiei. Urna została przewie 
zioną do Mo zza. Będzie ona przekazana depar 
lamentowi ala zabylków starożytności przy 

•adze paicstvńskim.
KOMISJA DLA U S T A W O D A W S TW A  RO 

■ TNICZŁCfÓ PR ZY A. Ż. Na ostatniem po sie 
i »l: egzekutywa Agencji Żydowskiej wyłoni 

kom isję cła zagadnień pracy (usrawodaw- 
.o  robot”  cze. ubezpieczenie, armany zatrud 
ni« itp ) W  skład komisji w .hodzą PP- dr. 

.rtur Rupp1*  (przewo dniczący), rab. Meir Ber 
.ia, adw. Salomon . 1. Ben Zwi. Na po«eaae

nia komisji zapraszani będą przedstawiciele 
wszystkich zainteresowanych organizaeya.

W Y D A W C A  „JE R U SZALA IM " 1 RZED SW\- 
DEM. Sędzia śledczy w  Jerozolimie przesłu­
chał dra Blanka, który w  swoim ozasie podpi 
sal się jaxo wydawca jednodniówki „Jerusza1 
lairn". Jedrodniówrka ta ukazała się w  miejsce 
zawieszonego „Doar Hajom**. Za przekroefle 
nie przepisów prasowych dr. Blankowi grozi ka 
ra grzyw ny do 50 f. szt.

31 ŻYD dW  Z R O Srl I GRECJi PR Z YB YŁO  
1)0 PALE STYN Y. Na okręcie „Qziczerin‘‘ przy; 
było do Palestyny 20 rybasnków żydowskich z  
Salonik oraz 11 sjonistów, deportowanych z  Re 
sji Sowieckiej.

ZGON ŻYD O W SKIEG O  CZŁO NKA N A J W Y Z  
SZEGO NAJW YŻFZEGG SADU W  NOW 'VM 
YORKU, w  Nowym Jorku zmarł prz^żywsztf 
lat 68 dr. Nathan Bijir, członek sądu najwyższe­
go stanu nowoyorskiego. Dr. Bijlr urodził sie 
w Nowym Yorku, członkiem sądu najwyższego 
był on od roku 1910. Zmarły brał czynny udział 
w życiu spofecpjiem. Byl prezydentem nowo-jof 
skiej Konferencji Towarzystw  Filantropijnych, 
pełnomocnikiem fundach batona Hirscha orac 
ozłonkiem kongregacji „Bnej Jeszurun".

ZGON W YB ITN E G O  M UZYKA ŻYD O W SKIE  
GO. W  Long Island zmarł w tych dniach przo 
żyw szy lat 38 znany kompozytor 1 rtiuzyk t i r  
bwski Leon Zeitl ,-:-**-<-iwnik nowo vnrsklego 
.Capitoć Theatei' i.eon Z .h iu  u. otati »ję  w fu j
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Asymilacja narodowa 
czy państwowa?

W czoraj widzieliśmy, że endecja odrzuca 
koncepcje porozumienia polsko-żydowskiego w 
związku z powołanym w Am eryce do życia 
Polsko Żydowskim Komitetem Dobrej W oli. 
W  międzyczasie zdążyła wypowiedzieć się tak' 
że już i chadecja. W czora jszy „G los Narodu" 
zamieścił bardzo ostry artykuł, w  którym ze 
świętem oburzeniem odpiera „odgrzewanie za­
pomnianego pomysłu", którym to „zapomnia­
nym pomysłem" ma być „asymilacja narodowa 
Żydów w Polsce". Okazuje się bowiem, że na­
wet z najjaśniejszego i najwyraźniejszego tek­
stu można w yczytać rozmaite rzeczy, zależnie 
od własnego „nastawienia" i własnych tenden 
cyj... Autor artykułów „Czasu" wypowiedział 
się za „uwzględnieniem rozsądnych postulatów 
naszych obywateli mojżeszowego wyznania", 
nie wspominając ani słowem, ani też z pewno­
ścią nie mając na myśli asymilacji narodowej, 
a tymczasem dowcipny autor „Głosu Narodu" 
redukuje cały dość rozlegle i szeroko ujęty pro 
Mem do kwestii... narodowej asymilacji. W  ten 
sposób tsrika „G los Narodu" właściwego a dla 
siebie wycose niewygodnego i niemiłego jadra 
problemu, t. zn. kwestii uwzględnienia ..rozsąd­
nych postulatów" żydostwa polskiego Jeśli in­
formator „Czasiu" myślał o jakiejś asymilacji, 
fo  rzecz Jasna i samo przez się zrozumiała. że 
tnyśial ó  asymilacji państwowej, a nie narodo­
wej, —  o  ile odnośnie do pełnego i stuprocen­
towego patriotyzmu państwowego, w-yra.sta.iace 
g  samorzutnie z  uczucia i instynktu, a nie bę­
dącego Żadną kalkulacją kupiecka, można w  
OgólnoSd mówić o „asym ilacji". W szelkie w ięc 
taniej affio więcej mądre i naciągane argumen 
ty  „Głosu Narodu", przeciw „asymilacji naro­
dowej Ży<#5w w  Polsce" jsanie przez się upada­
ją, ponieważ ani informator „Czasu" nie propa­
guje te? wsymflacfl ani też nikt, zarówno w  
społeczeństwie żydowskiem jak i polskiem —• 
poza nieflczaenri jedfijstkami —  jej nie pragnie.

Przypuszczenia, przeciwko którym z takim
patera polemizuje pobożny autor „Głosu Na­

rodu". okażą się tern bardziej niedorzeczne ile 
Że na czeie Polsko-Żydowskiego Korndę.-j Do­
brej W ofi w Ameryce stoją po stronie żydow ­
ska i sami Żydzi narodowi, przeważne promn 
suwani sjoniści. 1 egorocznym prezesem k o n t?  
tu nowojorskiego jest przyjaciel na;z D,-. Józef 
Tcmienbaum. rddanv i gorący sjomsta. J lyh-r 
cała ta impreza miała jakiekolwiek tylko, bo­
daj minimalne tendencje asymilatorskie. musia­
łaby ona skończyć się zaraz na początku zupeł 
nem fiaskiem, a raczej —  nie byłoby wo.góie 
doszło do jej powstania. „G łos Narodu", który 
udaje wielkiego „żydoznawee". powinien Hu-ba 
wiedzieć że żadna organizacja żydowska w  
Ameryce nie przyłoży reki do akci' rnip-n -.-a 
przynieść za soba w  rezultacie narodową asy 
milacjc mas żydowskich. Żydzi amerykańscv 
pragną utrzymania żydostwa. a nie jego asy­
milacji.

Zainicjowana przez ..Czas" i wileńskie ,.Sło 
w o" dyskusja dotyczy jednakże nie asymilacja 
łecz kwest.ii rzeczywistego równouprawnienia 
ludności żydowskiej w Polsce. M y z naszej stro 
ny postawieniem kwesfji przez informatorów 
obu tych pism pod aspektem zdobycia sympa­
ty ! na terenie amerykańskim nie jesteśmy 
wprawdzie wcale zachwyceni, ale nasze skru­
puły nie wchodzą chyba w  grę po stronie prasy 
polskiej, która powinna wypowiedzieć się s p c z c  
rze i otwarcie, czy uwrzg!ednienie „rozsądnych 
postulatów" żydostwa polskiego uważa za po­
żądane czy  nie. Rzecz jasna, że pojęcie „ro z­
sądnych postulatów" jest wielce względne i roz 
ciagliwe. Nie można jednak, jak to „G łos Na­
rodu* czyni, nad kwestją „postulatów" wogóle 
przejść do porządku, a polemizować z „narodo 
wa asymilacją", której nikt nie propaguje ani 
nikt nie pragnie.

Że endecy i chadecy pozbawieni są dobrej 
vo ii. koniecznej do zrozumienia i poparcia P o l­
sko Żydewsk^n-o K on tem  Dobrej W oli w Ame 
fy c e  —  to było z  góry do przewidzenia. Nie
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I h S D l J i  d Ł J B L g H H Ł
RZĄD  SZUKA W YJŚCIA 

„Hajnt" pisze o  obecnej sytuacji wewnętrznej:
ZbJiiża się paidzierniik, kJedyto Sejm, o iłe nie 

zostaniu rozwiążemy, musi być zwołany na se­
sję budżetową. P rzy  postępowaniu komat ytucyj 
nem (a wydaje się, że sfery oficjalne chcą pa- 
stępować w for,ma imych ramach konstytucji),
mogłaby sesja zostać odłożona jeszcze na mie­
siąc. A co dcl!-ej? — Obeony Sejm wyrazi
przecież niew ątpŁtw.io natyohimasit nieufność 
rządów- p. Sławka. A może uderzy też jeszcze 
w  mocniejsze tumy... A nie zwołać sesje prze 
cięż jti*e można; rząd musi mieć -wszakże zaćwier 
dzeny bcidżat.

Na prosty raziuim wynikałoby z tego, że Sejm 
powinien zostać rozwiązany, a rząd byłby wów 
czas uprawniony dio gospodarowania w  ramach 
zeszłorocznego budżetu Rozwiązać Sejm. zna­
czy jednakowoż rozpisać nowe wybory, a nsaj 
większy nawet optymista w obozie sanacyjnym 
nie wierzy już dzisiaj ażeby nowe wybory mo 
gły dać większość dzisieższemn rządowi. Ra­
czej zmieni sóę stosunek jeszcze bardziej na ko 
rzyść o.pezyoju 

Jakież więc stąd wyjście? •
Jęjk s e zdaje, nie znaleziono jeszcze wyjścia 

w  sferach rządowych i stąd pochodzą rozmaite 
nieraz sipr-zecztie pestek i, ja.k.ie napotykamy 
nawet w plamach, stojących blisko rzątLu: z jed 
nej sto ery dowodzi się, że już wchodiziiny w 
okres kamipanji wyborczej, z droigięij zaś strony 
wymieii'.a się b. premiera Ponikowskiego, tako 
przyszłego szefa rządu. która to kombinacja 
miałaby oznaczać, że się nie chce rozwiązać 
Setom, iecz pragnie się postawić na jego czele 
osobę umiarkowaną, gotową do współpracowa­
nia z Sejmem i pr z opir o wadzenia tą drogą bu 
dżetu. A potem? — Mietliśmy przecież już przy 
kład z n. Bartilem, który przeprowadził ostatni 
budżet, a następnie wycofał się do swojej profe 
s«,ry, a i.a jego miejsce przysezdł p. Sławek. 

Czy opozycja póidz.ie tym razem na taką
kombinację?

Nie fes: też wykluczono, iż dziś jutro przyj­
dzie zap-r Leczenie tych lub owych pogłosek, ato

£ l
Li sam falkt, iż tego rodzaju pogłoski się ptopawda 
ją, dowodzi, ż «  w kołach rządowych niema, je­
szcze defimłtywmego pos/tan-owionia oo do błś- 
skiiej pr: yszJiości, że sztitka się nanarzie wyjścM,
I że go jeszcze nie znaleziono.

K TO  BFDZIE „S a NATO R EM  SANACJI**?
•

W arszawski korespondent .Jfotanji** infona* 
je (niektóre z  tych informaeyj podał wcaoad 
nasz sprawozdawca sejm owy):

W  kołach sanacyjnych obiegają pocto id  W  
kohy siw y decydiuijące miały w  tej chwil auk* 
dować nad sposobami wybrnięcia z  ooecnrf 
trudnej sytuacja. Sposobów tych podobno ftś  
niezbyt wiiede

Sfery sanacyjne starają się jakiemiś drocaaU 
dojść do porozumienia z parlamentem. Jest tr  
specjalnie żądanie umiarkowanych sfer itmaefC 
uych.

Mówłą, że upatrzonym przez t-e sfery sanach 
ne na s1 aniiowóako premiera jest łniż. Antoni Foed 
kowski, b. premier. Według cib legających pV 
głosek, w gabinecie Poiiikowisiktego tekę mta- 
Spraw Woijwkcwych objąłby gen. SosnkowsfcJ, 
względnie Rydz Śmigły.

Według innych koncopcyj sanacyjnych fotel 
Premium zajmie obecny min. Skarbu pułk. JVU 
tuszęwski.

Są to jednak wszystko pogłoski do których 
nie należy przywiązywać większej wagi.

Niapozhaiwiomą humoru jest wersja że sanacja 
ucieknie wę raz jeszcze d-o pomocy p. Bartla. 
Czy jednak p. Bamtel zgod,zi się w obecnych wa 
ruinkae’.. otać sią „sanaiorem sanacji", wątipić na 
leży.

W  każdym razie próbne batony o zmianach 
w  Rządz e, puszczane przez sfery sanacyjne, na 
leży traktować, jako chęć „skiokiietowania" 
stronnictw opozycyjnych Te ostatnie jednak Wie ■ 
dzą. czigc są wiar te sanacyjne „hocki klocki" f 
w stoć, z grubych nici tkaną, nie dadizą się zła­
pać.

N A D E SŁA N E  C ZA S O PIS M A .
M U ZTK A  A  P O L IT Y K A  zdawałoby się, nie ma 

ją z sobą żadnych punktów stycznych A jednak zna 
komity polityk francuski Edonard Herrioi w artyku 
le, wydrukowanym w  ostatnim dopiero cc wyda­
nym numerze ..Muzyki", wykazuje z właściwą sobie 
błyskotliwością i siłą argumentacji, że muzyka jest 
jedną z najpotężniejszych spójni w  dziedzinie du­
cha i sztuki, która zbliża narody ku sobie, ułat­
w iając im wzajemne zrozumienie, i skuteczne 
przyczynia się do powszechnej pacyfikacji świata, 
usuwając szkodliwy a ot a gon izm różnojęzyezności. 
Pozatem bardzo bogaty, jak zwykle w  treść i w  
piękną szatę graficzną odziany numer „Muzyki" 
zawiera sŁudjum, artykuł dira M. Liebeskinda, o 
cennym zabytku polskiej muzyki kościelnej z XVI. 
wieku, „Sekwencjarzu Tarnowskim", oraz intere­
sujący artykuł L. Bronarskiego. wyjaśniający sto­
sunek H. v  Biilowa do muzyki Szopena, z którego 
dowiadujemy się między tonem i, że ten znakomity 
krytyk i pianista był entuzjastycznym wielbicielem 
muzyki szopenowskiej. O „Stabat Mater" Szyma­
nowskiego pisze S. W aljewski z okazji włączenia 
tego utworu do programu festivaiu Międzynarodo 
wego Towarzystwa Muzyki Współczesnej w' Leo- 
djum. Kilka Interesujących wspomnień ze swych 
bogatych przeżyć zamieszcza sławny muzyk ro­
syjski, S. Rachmaninow. Aktualne tematy z życia 
rouzyezmego stolicy (reforma Konserw atorjum, 
przyszłość Opery W arszawskiej irtd.) porusza M 
Gliński w  swych Impresjach Muzycznych. Numer 
ogłasza ponadto dwa konkursy i ankietę, w której 
zwraca się do czytelników, dając im możność w y­
powiedzenia w szeregu odpowiedzi na zadaae py­
tania życzeń i wskazówek, dotyczących form y i tre 
ści czasopisma. W  dodatkach do pisma ziia/iujeillv 
odznaczony na konkursie Mazurek T. Z. Kasserna, 
biuletyn francuski i pięknie wykonaną „Kronikę 
Ilustrowaną".

byliby sobą, gdyby inaazej myśleli i inaczej mó­
wili. Zobaczymy teraz, czy  i jak zareaguje na ak­
cję polsko-żydowską w Ameryce, która —  cze­
go nie wolno zapominać —  wyszła z  oficjal­
nych sfer polskich, a nie żydowskich —  polska 
opinja i prasa nieendecka i niechadecka. (b ;

10 razy „czemuZ”
Czerni u rozmawiasz tak głośno w  pociągach 

i tramwajach, że przeszkadzasz innym? Poco 
mają w szyscy słyszeć o  twych kłopotach ta 
jeinnicach, zwłaszcza wtedy, gdy wolebby p° 
czytać lub porozmawiać ze swym i znajomymi?

Czemu używasz talerzyków i filiżanek za 
miast popielnic, tak w  kawiarniach, jak w  go 
śc n e?  Popiciem  nety lko  zanieczyszczasiz te 
przedmioty, ale je psujesz i oszpecasz, bo skut 
kiem tego porcelana dostaje żółte plamy, które 
wyglądają nieapetycznie i n iepo rząd nie.

Czemu zabierasz w  kawiarni wszystkie gaze 
ty na raz, skoro czytasz tylko jedną? A po prze 
czytaniu, czemu n e  odniesiesz ich na swoje 
miejsce? Przecież prócz ciebie wielu innych la 
bi czytać nowości

Czemu zamiast używać zakładki dc książek, 
robisz ośle uszy I ma nujesz tam książkę, z w ła 
szcza, jeśli to książka pożyczona?

Czemu wstajesz z łóżka o  kwadrans zaipóino 
i skutkiem tego musiz się spieszyć ca ły  azieó i 
męczyć niepotrzebnie s iebe i innych?

Czemu zajmujesz telefon na całe kwadranse, 
zw łaszcza na poczcie, gdzie tylu innych czeka 
na niego?

Czemu odkładasz załatw ienie pilnych sprał*" 
na ostatnią chwilę i tracisz nieraz skutkiem K  
go  pieniądze, lub zapominasz o  tych sprawach 
zupełnie, a nie załatw iw szy ich, tracisz kn^C 
cz łow ek a  słownego?

Czemu, mając pieniądze na wile, ogrody, p rzy 
jęcia w ystaw ne i automobile, pożyczasz książki 
od bliźnich, zamiast kupić je  sobie w księgarń  
na własność?

Czemu, żono, gdy mąż twój wraca utrudzony 
pracą zawodową na obiad —  dręczysz go żąda 
tiiem pieniędzy i relacjami o różnych nieanSycb 
rzeczach?__________

Celem uniknięcia przerwy w wysyfc* 
pisma, prosimy o r y c h ł e  odnowieni*-
prenumeraty aa micariąc aierpiwft b>t*
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i g H M ^ a a s E H a s s
Polityka dew z i obrotu 

O pin ia  prof. Kriułanow skfego
h . d u  ważnej kwestji, a mianowicie polityce de 

TOz i  obrotowi zapasów złota w Banku Polskim po 
^Wtędł prof A. Krzyżanowski w ..Czasie1 intere- 
**jąpe uwagi.

Stwierdza więc autor, że zmniejszyły sio zapa­
sy dewdz a nie złota Pokrycie banknotów jest je­
szcze ciągle wysokie, ponieważ pod w-pływem |>rze 
*®enia skurczyły się obroty Banku Polskiego Tak 

choć ubytek dewiz nie zagraża stałości naszej 
jest jednak objawem ujemnym P ro i Krzy 

Janowski zastanawia się. jak uzupełnić brak. kló- 
flT powstaje przez toii odpływ dew iz W ysuwa on 

ważne zastrzeżenia co do polityki obniżania sio 
ł»y procentowej, stosowanej >rzez Bank Polski, bo 
Wiadomo, że zniżka dyskonta wekslowego fawory- 

1 SUje odpływ dewiz. Jest też prof. Krzyżanowski ra 
<Soj za sprzedażą części zapasów z'ota aniżeli za 
Naciąganiem pożyczek przez Bank, co —  wdaniem 
Jego — zrobiłoby w  kraju i zagranicą gorsze w ra­
żenie. W  konkluzji domaga się jako remedium „u- 
•diarkowanej" podwyżki stopy procentowej.

^ożyteczue inforitacie dJa firm 
budowlanych

Rada miejska w  Stambule aprobowała umowę za 
^artą  między Prefekturą Stambulska i niemiecką 
&rmą budowlaną Ileiimann & Litłmann z Monn- 

'flłjttm; uimowa wejdzie w  życie po uzyskaniu zgo- 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 

Yćedlug umowy wspomniana firmu obejmuje w y ­
konanie projektów budowy teatru (w raz z Uonssr 
^atorjum muzycznem), hali targowej, w ielkiej pic 
karni i w ielk iego młyna Po przyjęciu projektów 
Przez prefekturę, odbędzie się przelarg, przyczem 
Rei Im a n & LiHmann otrzymają równ? prawa z 
iunymi ubiegającymi się. zaś o ile nie otrzymaliby 

J^ykonania robót z tego przelargu, prefektura w y­
płaci un tytułem odszkodowania za opracowanie 
Projektów 1.5 proc sumy, za którą oddano budowę;
' W tym wypadku jednak profesor Litlmaun obej- 
J*ie kierownictwo przy budowie teatru otizymu- 
'dc równocześnie 3.5 proc odszkodowania od sumy 
13 którą budowę oddano.

Firma wykonująca budowy, złoży list gwaran­
cyjny na 15 proc sumy budowlanej i zobowiąże sic 

ukończenia budowli w  przeciągu 33 miesięcy 
(najwyższe przekroczenie terminów ponadto 3 mic 
Etące) od daty podpisania kontraktu, zaś winna je 
f ozpocząć sv 3 miesiące po tej dacie. Za każdy 
Rzleti przekroczenia naznaczonego terminu firm i 
Płaci 1 pro milie wartości niewykonanych robót. 
Gwarancja 15 proc. zostanie firm ie zwrócona z 
cł>wilą, gdy wykonane roboty dosięgną jej warto­
ści.

Prefektura rozpocznie spłaty w  rok po ukończe­
niu i przejęciu budowli i dokona ich w  najwyżej 
NO równych rocznych ratach. Firma udziela więc 
Prefekturze przeszło 12-letniego kredytu (33 mie­

siące budowy plus rok plus 10 tut).
P iz y  odpowiednimi potrącaniu spłaconych kwot 

j>i ct ektura płaci i i rmic 7 proc w stosunku rcK-z 
nvm <xl sum nie?.:!płaconych, tj. kredytowanych

W  s p r a w i e  d o w o d ó w  d o  z r z n a i i  
p o d a t k o w y c h
Orzeczenie X. T A.

X. T. A. miał do rozpatrzeniu skargę z powodu 
odmówienia przez Komisję Odwoławczą przepro 
wadzenia dowodów płatnika, że przyjęła przez Ko 
misję szacunkową podstawa wymiaru pod ilku o- 
brotowego była błędna. Płatnik len nie złożył ze­
znania do podatku obrotowego, skutkiem czego Ko 
misja szacunkowa wym ierzyła mu podatek z w o l­
nej decyzji, na podstawie materjahi, którym rozpo 
rząd za la, tj. wyciągów  kolejowych, deklaracyj cel­
nych, wykazów instytucyj kredytowych. Płatnik 
uznał ten wym iar za niesłuszny, a przedewszyst- 
kiem oparły na błędnych podkładach władzy W 
odwołaniu do Kom isji O dwoiaw izej żądał w ezw a­
nia go do przesłuchaniia na posiedzeniu lojże Korni 
sji i ofiarował dowody z wyciągów  kolejowych, z 
faktur i deklaracyj celnych, które na posiedzeniu 
za reprodukuje, że dane, klóremi rozporządzała Ko 
misja Szacunkowa, były mylne Komisja Odwoław 
cza przeszła nad tą prośbą do porządku azicunego 
W  skardze do NTA. plat.iik zarzucał wadliwość 
postępowania Komisji Odwoła ,vczej przez niedo­
puszczenie go. w którem chciał złożyć dowody na- 
mylność wymiaru Komisji Szacunkowej.

N  T. A skargę oddalił, wywodząc co następuje: 
W  myśl art 90 ustawy o podatku przemysłowym 
podatnik ma prawo do składania przed Komisją 
Odwoławczą ustnych jedynie wyjaśnień, nie ma 
zaś prawa przedstawiania odłożonych dopiero 
<lo posiedzenia Komisji Odwoławczej dowodów, 
albowiem według art. 88 ustawy zarzuty, zawar­
te w  odwołaniu, podlegają badaniu przez Komi­
sję Szacunkową, klóra też prza >ro\vadza ewentu­
alne dodatkowe dochodzaiia, w szczególności w 
związku z ofiarowanym i w  odwołaniu dowodami, 
przed przedłożeniem akt sprawy do Komisji Od­
woławczej. W połączeniu z tern orzeczeni cm N. 
T. A. ustanowił zasadę rrawną, klóra brzmi: 
..Prawo płatnika do składania ustnych wyjaśnień 
w  myśl art 90 ustawy z dnia 15 lipca 1925 r. o 
państwowym podatku przemysłowy n (Dz U. poz. 
5301 na posiedzeniu Komisji Odwoławczej nie oboj 
muje prawa odkładania przedstawienia dowodów 
dopiero na to posiedzenie1*. (Orzeez. N T. A. z 11 
czerwca 1330 r. L  rej. 2111/28).

Ulga podatkowa dla węglarzy
Ministerstwo skarbu wyda v najbliższych 

dniach okólnik, obniżający sla ,vkę podatku obro­
towego od hurtowego handlu węglem.

Dotychczas hurlownicy węglow i płacą 2 proc. 
po-datku, ministerstwo skarbu obniża stopę do 1 
proc.

N iewątpliw ie wpłynie to, choć n-ieznacznio, na 
obniżenie ceny węgla.

Z sekcji konfekcyjnej krckou 
sklego Sto w. Kupców

W  ubiegłą niedzielę odbyło się w  K u k  Sto1 
Kupcó1#1 zebranie Sekcji Koftfekeyjitoj, przy lic 
nym udziale zainteresowanych firm. Temu i o 
obrad hvło ustosunkowanie się członków sekz 
konfekcyjnej do zarządzeń konwencji fabrykat 
tuw bielskich w przedmiocie jednostronnie prz> 
tę konwencję ustalonych nowych warunków pla 
ności. Po ożywionej dyskusji Sekcja Konfekcji 
na uzna la zupełnie słuszne jroslulaty hurlowr 
ków sukien.nic7.ych w  tym samym przedmioei 
z poslulatami tychże hu słowników się sołidar 
zuie i powzięto następujące uchwały:

1) Regulowanie rachunków nastąm-i:
a) prze:' ikienników- w ciągu dni GO,
b) przez ! onfekcj-oiiarjuszy w ciągu dni 90 « 

daty wystawienia rachunku.
2 Weksle hę 'n > rzez okres G-o miesięczny t 

daty faktury wolne od odsetek, ponad fi miesi 
cy liczyć się będzie 9 proc.

3, Rachunki muszą być wystawiane w  waluo 
polskiej.

Fabrykantom nic uznającym powyższych pt 
stn-Iatów nie będzie się udzielać zamówień.

Towary na komorach celnycii
Istnieją przepisy, na mocy których towary ni 

wykupione w  pewnym terminie komory celną 
podlegają zlicytowaniu. Również licytowane fi 
te towary, które przychwycone były przy szrmigT 
Należy zaznaczyć, że składy, w  których mleszcł 
się tego rodzaju towary, są przepełnione. Z jr 
d-noj strony okazuje się, że poważny odsotek tr 
wr.rów nie jest wykupywany, z drugiej strony zi

'cytaKjjo,. przeprowadzane przez władze celne 
i.ie dają należytego efektu. Według przepisów I 
( ytacyjnych, towar wystawiony zacuje się w  W 
sokości należnego cła i składowego. Jeśli za pi o 
wszym razem nie znajdzie się odbiorca, to tows 
idzie po raz drugi na licytację. Okazuje się, i 
jak pierwsza, tak i druga licytacja nie daje eiekł 
albowiem niema wprost odbiorców. Nawet zawf 
dowi licytanci operują dziś maienii kapitałant 
Część towaru ulega zniszczeniu. Artykuły, któt 
ulegają zepsuciu w  p>orę oddawane są na cele d< 
bi-uczynne.

Organizacje gospodarcze przeprowadzają sta 
randa u władz, celem przedłużenia termlniu, do j i  
kiego towary mogą być zatrzymywane na Iłom* 
rach do dyspozycji importera.

BANKRUCTW O W IE L K IE J  F IR M Y  DRKBM
NEJ „Obersehl Hoizindustauc'* w yw ołała ogrpo 
ne wrażenie w  kołach drzewnych w  kraju i  1 
Niemczech. Bankructwo to — jak donosi prał 
śląska — zadało potężny cios ndertylko przemj 
słowi drzewnemu na Śląsku Opolskim,. ale l  p* 
krewinym, jak budowlanemu i cegielni aroemiu. Za 
kło zaufanie bankowe i kupieckie. Sanr drołfc 
przedsiębiorcy są podobno poszkodowani oa pr» 
szło 2 i pół m ijj. marek niem. Wszystkim K>» 
dłarzom drzewa wstrzymano kiedyty. Swiaitmi 
to, jak wieikdem przedsiębiorstwem była zbumtorr 
towa-na firma, skoro upadek je j w yw oła ł ucho % 
całych Niemczech.

DYMÓW

G a d u ła
(Mieszkanie aktorki. Nieporządek dokoła. Teie 

°n. Aktorka przegląda nową rolę Wchodzi „ga 
^Uia“ z bukietem czerwonych róż).

■AKTORKA: Dzień dobry! Cieszę się, że pan mnie 
k o s zc ie  odwiedził Co za piękne kwiaty! T o  sn 
^ j e  ulubione kwiaty —  konwalje! W  jaki spo- 

zgadł pan? Nie., to są raczej róże. Cudowne . 
"yślałam , że pan już o mnie zapomniał. Zresztą, 
c*y pan tu nie był wczoraj?

G AD U ŁA: (pochyla się w ukłonie i chce mówić) 
AK TO R K A : A  może był to ktoś inny? O ile tak, 

oti był on do pana bardzo podobny. Przez cały wie 
zór tak mile gawędziliśmy, że prosiłam go, aby 

Z w iedził mnie dziś o godzinie trzeciej K lóra te- 
r9z godzina? Trzecia! A  więc to pan jest moim 
^Zorajszym  gościem! Powiedziałam  przecież, że 
A*st on bardzo podobny do pana!

GADUŁA: (chce coś powied7ieć).
AKTO RKA: Wszyscy o mnie zapomnieli Żyję

gik iem  samotnie i jestem szczęśliwa, gdy laki czlo 
*ek jak pan... (Dzwoni telefon). Przepraszam pa- 

lIa; Ten wstrętny telefon Już dziś dzwonił ze dw:t 
wieścią razy. (Mówi do tuby) Halo! Kto mówi 

umęczonym, słabym ^osem ): Dzień dobry!. —
2 ** Wiem. — Tak, ból $ o w y  — N ie pomogło. — 
°Maj-ę w  łóżku — Jeszcze się nawet nie ubrałam 

u  Całą noc nie spałam. — N ie wiem. — Pojiutrze 
^  W sobotę. Poniedziałek. — Dowidzenia! Zadz 
J^hię w  środę —  Dziękuję. (Odwiesza słuchaw 

4 więc na ozem Stanęliśmy? Powiedziałam,

taki człowiek, jak pan.. Ałe, jakim pan właściw ie 
jest człowiekiem?

G AD U ŁA : (chce mówić).
A K TO R K A : Pan jest dla mnie zagadką Wiem, 

pan kocha mnie. i mój talent. Wiem o tem, czuję 
to. (W  głosie jej brzmi nieopisana melancholja). Ko 
bieia zawsze to odczuwa, bo jest subtelniejsza od 
mężczyzny. Gdyby można było cofnąć się do-prze­
szłości... (Podchodzi do drzw i). Przepraszam pan fi 
(Rozmawia z kimś stojącym za drzw iam i). Co, ja­
cy znowu studenci? Znowuż? Jeslem teraz na pró­
bie. Niema mnie., i jeszcze nie wiadomo, kiedy do- 
plór pozwoli mi wstać. (W raca). Te przedstawie­
nia dobroczynne wpędzą mnie powoli, ale całkiem 
pewnie do grobu Tak... (Namyśla się). A w ięc po­
wiedział pan; — Gdyby można było cofnąć się w  
przeszłość! — Mój Boże! Przecież to jest niemo­
żliw e Zresztą lo jest całkiem zbyteczne. Pan jest 
filozofem. Ja mówię zaś zawsze: to co było, to 
przeszło. I tak być powinno. Mężczyźni nie chcą 
tego pojąć. Niech pan mi w ierzy Mam więcej doś­
wiadczenia, niż pan. Nawet wczoraj powiedziałam 
do n iego.. to jest do pana: — Mój drogi! W szyst­
ko ma swoje granice. — (Pokojówka przynosi a- 
ktorce list) Przepraszam pana. T o  jest już szósty 
list dzisiaj. (Przegląda izybko list i mruczy). Pani 
talent..., oczy.., dusza., auto ., szczęście... telefon.,, 
z najgłębszym szacunkiem... po jedenastej... Odpo­
wiedź zapłacona... (Do gaduły): Go pan myśli o 
'nondmowych listach?

G AD U ŁA: (chce mówić).
A K TO R K A : Nie, nie zgadzam się z oamem. My- 

tlę, Li... ule... Zalety od tego, kto i jak. Zraaat*,

dlaczego nie? Do czego mi jest potrzessne je g r  a  
zwisko? Ale, zdaje się, że przerwałam paou Ptaą 
powiedział: Miłość czuje. „Biogosławtiem cd, Idtćtrty 
wierzą, albowiem, oni będą zbawieni". A le  wcz 
raj powiedziałam panu: — N ie uznaję grandł
Chcę być całkiem wolma. — N ie pamiętam, co n' 
pan na to odpowiedział, ale dlaczego mówi pt/ 
dzisiaj: że granice są konieczne? Pan zaptraecza śj 
bie... (Telefon dzwoni). Przepraszam pana. Ten tu 
lefon jest wprost nieprzyzwoity. (Poócoiodzi ao t* 
iefonu). Hałlo? Kto mówi... —  ( / / a w y n) jt 
Dziś. — T rzy  na dwunastą. — Tak. —  Również.- 
Bardzo. — Naturalnie. — (śmieje się) — Przez t* 
lefon nie mogę. —  Osobiśoie. — Dowidzenia. (21 
śmieciłem odwiesza słuchawkę). W ięc o czesn pat 
mówiii? Tak... Może... Która godzina? Czy pan sit 
śpieszy? Szkoda...

G AD U ŁA (wstaje; całuje wyciągniętą ku soMr 
rękę aktorki).

A K T O R K A : Proszę, niech znów mnie pa* od w i 
dzi, Chętnie z panem rozmawiam. Pan bardzo i *  
teresująco mówi. Mimo to, że nie zgadzam się z pi 
nem pod wieloma względami, lubię z panem gaW 
dzić. Zdaję sobie sprawę z tego, że mężczyzn. ■». 
w iele spraw mają całkiem inne poglądy. DewklMi 
nia. A  co się tyczy anonimowych listów, wytiumfi 
czę panu, że ja mam rację, a nie pan...

G AD U ŁA ): (kłania się i wychodzi).
AK TO R K A  (sama). Głowa mi pęka po xys ta  

chaniu tego wszystkiego, co pow iedział Mój Bo*a 
Co u  nieznośny gaduła!
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Stara Bóżnica i Maurycy GottlieD
W  zwiągku z zamieszczonym onegdaj w „No 

wym Dzienniku1* artykułem D. Lazera „Dwa 
i u  z  Szalomem Aszern" otrzymaliśmy następu 
J*ce dwa listy: ^

Szanowna Redakcjo!
A rtykuł red. Lazeira „Dwa dni z Szalomem A- 

•®ewu“ omawiający sprawę zaniedbania i przecho­
wywania zabytków w  Starej Bóżricy wspomina, 
4e kahał krakowski „pod naciskiem opinji pujrli- 
cznej zdecydował się roztoczyć jaką taką opie­
kę nad zabytkami pr z ech o w y w  a n e m i w. Starej 
Bóżnicy11 — w yw oła ł peyvne zdziwienie. Tym i wy 
w d a n i  krzywdzi się ludzi, którzy przez szereg 
lat opiekowali się Starą Bóżnicą, składając swą 
pracę lub fljtk i na jej odnowienie. Wymieńić się 
musi prezesa komitetu odbudowy U]> Munda i 
sekretarza Gołdberga, którzy zaraz po wojnie 
rozpoczęli aikcję zebranie funduszów na odnowie­
nie zapadającego się budynku. Sp. Zygmunt He.i- 
ucl prof. architektury pracował prze/, dziesiątki 
łat beadiuticiesow lie dla odnowienia tub . zachowa­
nia budynku i jego  zan.-r.Kow. Dla najdrobuiej- 
a y t k  SBOBefeółów rysował plany i szkice, ofiaro- 
I ł  ta i  pnL«t śmiercią praoe w  formie eki pla­
nów  Starej Botanicy Zasługą H-ertdla, nie-Żyda, 
jfcJt róm A śt projekt s(w. >rzen a „owych dwóch 
W e b et*  — jako skarbca, w  których .uzysLały 
adtooweme sabytłd, rozrzucone i pi zeotMywy wa- 
mt dO czasu wybudowania skarbca u .poszczegtól- 

ctkłonków Bóżnicy.
N it  bez przesady będzie, jeśli się wreszcie wspo 

■pa o tych, którzy nie w  pagon' za honorowemi 
peuzwkawaniami publicznemi łoży li na odnowie­
nię  ętarej Bóżnicy a ze szczodrzejszych ofiaro­
dawców  byli GeJber i Kornreid i tym i za których 
pieniądze odnowiono portal, ścian* północną, klat 
k * schodową i skarbiec

Spis ceg elek, jakie m iały być wmurowane ob- 
ItatRi by o reszcie cichych ofiarodawców —  ówcze 
w y  kahał krakowski w  tej liście nie figurował. 
JW. późniejszym terminie tj. po uskutecznienia już 
głównych rekansLniikcyj, przyznał kahal pewną 
%wotę na wyKcwiczenie ogrodzę...ia. ■ z i ló- -j 1 ,ko 
etęść wypłacił — a obecny Zarząd kahału o sub­
wencji tej zapomniał, pjtnńętała natonuas-i o za­
bytku Kasa Oszczędności m. Krakowa, przyzu.a- 

i równocześnie wypłacając dwukrotnie po 
4.000 zł —  jako roczne subwencje

W  Dawid Peldi.eon
X r»kow . 21 7. 1930. 
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II.
PoDyt Szaloma Asza w Krakow ie i jego entu­

zjazm dla arcydzieł błp. Maurycego Gottlieba 
przypomniało zaniedbaną a brzydką sprawę. Spra 
wę uczczenia 50-letniej rocznicy śmierci Mauryce­
go Gottlieba (17 lipiec 1929) Żyda- malarza, które­
go grób przez rodaków ufundowany, znajduje się 
na żydowskim cmentarzu w  Krakowie.

Zniszczony granitowy obelisk z napisem nieczy­
telnym i paletą z bronzu obdartą, sterczy w c i­
śnięty -  iędzy nagrobkami — trudny do odralezie- 
ia, nie świadcząc chlubnie o  tych, którzy z urzę­
du powinni zaopiekować saę pomnikiem genjalne- 
go malarza.

Grobem familijnym powinna opiekować się ro­
dzina zmarłego, ale o pomnik stawiany nie przez 
rodzinę, lecz przez „Rodaków1* dbać i troszczyć 
sic musi społeczeństwo.

Z inicjatywy prezesa kahału, pod koniec zimy 
w roku 1929, zebrał się zaproszony komitet mie­
szany żydowsko- katolicki, celem omówienia spra 
w y uczczenia 50-letniej rocznicy śmierci Gott­
lieba.

Atiyścd, malarze, mecenasowie sztuki, literaci 
i  iiż y n e ro w ie  przyrzekli swą pomoc. Projekto­
wana vy.stawę zbiorową dzieł artysty w  gmachu 
T ow  P rzy j Sztuk Pięknych, wspomnienia i re­
produkcje dziel w  czasopismach poświęconych 
sztuce, broszury oraz odnowienie zaniedbanego 
grobowca.

T o  chciało zrobić społeczeństwo zarówno ży­
dowskie jak i polskie z pietyzmu dla 23-letraiego 
zmarłego genjałnego malarza- Żyda, który „nie- 
tylko talentem, ale wytrwałą pracą podniósł szlan 
dar Polski w najgorszych czasach niewoli1* (K o ­
pera).

Stało się jednak inaczej!
Przygotowania wyborcze do gminy wyznanio­

wej i walka o tron kahalny, usunęła na bok 50-Ie- 
tnią rocznicę. Komitetu ponownie już nie zw oła­
no, ■ zlekceważono tych którzy chcieli coś dać i 
wykonać to oo przyrzekli.

17 lipca już minął! parnię ał o  nim i uczcił go 
tylko Asz!

Teraz trudno poprawić błąć popełniony, bo stu­
letniej rocznicy śmierci Gottlieba — nawet naj­
dłużej zasiedziały kahalnik nie aozyje.

Beg.

Przygotowania do jubileuszowej Kampanii
(teren Hajesod

J e r o z o l i m a  ZAT. Dyrektoriat Keren-Ha- 
Jesodu zwrócił się do wszystkich komitetów te- 
go  funduszu na całym świecie z wezwaniem 
zorganizowania w  listopadzie r. b. Kampunji ju­
bileuszowej K. H., który w  tym miesiącu koń­
czy  pierwsze KHecie swego istnienia. Projekto­
wane są masowe wiece, na których wystąpią 
znane żydowskie i n ieżydowskie osobistości. 
Nadto odbędą się we wszystkich krajach kon­
ferencje pląsu we, zebrania w synagogach, szko 
łach i żn. Centrala K. H. przystąpiła do opraco­
wania filmów, ilustrujących tw óicze wysiłki 
żydowskie w Palestynie oraz działalność Ke- 
ren-fiajesodu. Przywoływane są również sipc

-o q o -

cjalne wydawnictwa jubileuszowe. W  miesiącu 
jubileuszowym rozwijana będzie we wszystkich 
krajach intensywna akcja zbiórkowa celem za 
pewnienie K. H. w  r. 5691 szczególnie pokaź­
nych wpływów finansowych.

W  pierwszem dziesięcioleciu swego istnienia 
Keren-Hajesod objął swą rozgałęzioną działal­
nością szerokie warstwy narodu żydowskiego, 
świadcząc o sile, promieniującej z Palestyny i o 
żywotnem zainteresowaniu mas żydowskich dla 
dzielą odbudowy Palestyny Obecną swą kampa 
nją K. H. ma przedewszystkiem na celu poru­
szenie światowego żydostwr do wzmocnienia 
pozycji żydowskiej w  Palestynie.

, Głupota biurokratyczna czy okrutne 
nć.l;ry u/anle się?"

J e r o z o l i m a  ŻAT. „D aw ar“  donosi: Mi> 
mo. że imigracja rooomicza Żydów  do Palesty­
ny jest wstrzymana, departament im igracyjny 
przy rządzie palestyńskim stale kieruje do Agen 
cji Żydowskiej po certyfikaty robotnicze wszyst 
kich, zgłaszających się do departamentu po ze­
zwolenia na przyjazd do Palestyny dla swych 
krewnych.

Czemźe tłumaczyć takie postępowanie, pisze 
„D aw ar“ czy jest to jedynie głupota biurokra­
tyczna, c zy  też okrutne naigrawanie się nad Ży  
darni?

Nouiy gmach urzędu pocztowego 
w Tel Aw tw

J e r o z o l i m a  ŻAT. W  Tel-Aw iw ie odbyła 
0 ę  uroczystość położenia ‘-unienia węgielnego

pod budowę gmachu nowego urzędu pooztiowe- 
go. Ueneralny dyrektor poczt w  Palestynie p. 
Paster wskazał w  swem przemówieniu, iż daw- 
r.o już minął czas, kiedy Tel-Aw iw  był tak 
mało rozbudowany, że urząd poaztfcowy tego 
miasta mógł się mieścić w  jednym pokoju. Bur 
mistrz T ek  Awiwu p. NT. Dizengo oświadczył 
w toku swego przemówienia powitalnego, iż 
niedaleki już czas, kiedy Tel Aw iw  będzie mógł 
komunikować się ze światem za pośrednie 
twem samolotów. Rabin Uziel dał w yraz na 
dziei, że stosunki w  przyszłości staną się sym­
bolem pokoju i ładu w  kraju.

Żyd ow ski zw ią ze k pokoju w Niemczech
B e r l i n  20. 7. ŻAT. W  ostatnim czasie Ży­

dowski Związek Pokoju (Jiidischer Friedens* 
bund) w  Niemczech zorganizował ca ły seereg 
zebrań, poświęconych popularyzacji ide5 pokoju 
wśród Żydów. W  Berlinie adłjrfo się klika w ir
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St. Żurawska

P IO S EN K I I P n S E n O tf

D ZIE Ń  P O L IT Y C Z N Y .

Nowi posłowie sejmowi (
Jak już wczoraj donieśliśmy. Główna lcotoW* 

wyborcza odbyła posiedzenie, celem ostatecanfJ® 
podziału mandatów z Ust państwowych, a to 
związku z przeprow adzonemi ostatnio wybora®* 
uzupełnia jącemi.

Komisja ustaliła, iż tracą mandaty 
posłowie z list państwowych: Kozłowski, K 3 ł^  
braun i Birkeomayer (BB ) oraz Szczypać*"-11 
(PPS  d. Fr. Rew.)

Na ich miejsce wchodzą do Sejmu posło*^  
Różański i Karwan ze Stronnictwa Chłcpslrie^ 
dr. Insler z Bloku mniejszości na* u Iowy i* i 
nicki (ukr. socj.)

Ponadto poseł Trąmpcz.yński wybrany w  
okręgach Bydgoszczy i Gnieźnie, zatrzymał m**” 
dat z Bydgoszczy, wobec czego do Sejmu z okr<* 
gu gnieźnieńskiego wszedł następny kandydat, 
ciej Zgoliński, rolnik z Borzykowa. Z. Zgołiós**' 
liczy 81 lat życia.

Umorzenie procesu 
krakowskiego

„Polon ja*1 dowiaduje się, że w  korach . zadu* 
wyeh zapadła definitywna decyzja zaniccLa«t* 
wytoczenia procesu przywódcom i uozesitini,,.oł® 
kongresu krakowskiego. Śledztwo, które proa/f 
dizone jest w dalszym ciągu, uia jedynie na 
ustalenie pewnych szczegółów z przebiegu Ko*1'  
gresu.

środa, 23 llpca

Kraków  (312,8). 11/10 Przegl. p-asy (P A T .), 11-^ 
Sygnał czasu, Hejnał. 12.10 Gratnof. 13 Kom. m**1 
13.10 Przerwa. 15.15 Konun. gosp., 15.50 PrzeL-^'* 
16.15 Gramof.. 1710 Kwadrans harcerski, 17 35 Otł' 
czyt pt. „Rumuńsko polskie stosunki literackie  ̂
X IX  w.‘‘ — wygi. p. Dusza Czara, 18. Koncert * 
„Oazy11, 1 9 Rozmaitości, Komun., Program. 19^ 
Odczyt pt. „Józef Conrad Korzen iow ski1 (ze WSp? 
mnień osobistych) wygi. p. O. Retingerowa, 19»* 
Skrzynka roln. i giełda zboż , 20 Dziennik ra d jo ^  
20.05 Koncert St. Siwka (A r je  i pieśni włoskie i h1! 

, szpańskie), 21. Kwadrans literacki, 21.15. Piosen^
; i przeboje (St. Żurawska), 22, Fejleton („U łan Vt(r 

ry się zgubił11), 22.15 Komun, meteor, i sportowy 
23. Muzyka tan., 21. Hejnał.

W arszawa (1411,7) Łódź 2?3,8) 18 , 20.15 Muzyk®1
Poznań (334,8; 14. Giełda, 2030 Muzyka.
Katowice (408,7) 12.05 Gramof., 12.30 Dla dzie^ 

13. Komiuin. meor., 16. Komun, gosp., 16.20 Gramol-’ 
17.35 Dla rolników, 18. Koncert, 19. Odcinek poWi®* 

| ści,l 9.15 Rozmaitości, 19.30 Z cyklu s p o r to w e j 
20. Komun, sport., 20.15. Koncert i kwadrans lit-e*'-’ 
22. Fejlet., 22.15. Komun, meteor. 23. Skrz. poc^ 
f-ranc.

Lw ów  (385,1) 11 40 — 24 p. Kraków.
Wiedeń (516^) 15 15 i 21.05. Muzyka.
Budapeszt (550) 12.05, 17.30, 2035, Koncerty, &  

Opera.
Kiinigswusterhausen (1635) 16, 20. Muz.

— — ^

czorów dyskusyjnych z udziałem wybitny^ 
osobistości ze świata żydowskiego. Na jednY^ 
z wieczorów wygłosił dłuższy referat rab.

| Rosenthal, na arugim —  rab. dr. Salomońsej 
którzy rocmttrywali ideę pokoju z punktu w, 
dzenia zarówno religijnego, jak i polityczh^ 
społecznego.

Protest gminy żydowskie) w Klszynfr 
przeciwko eksensom antysemickim

K a s z y n i o w  ŻAT. Zarząd gminy żydo*
, skiej w Kisziyniowie wystosował depeszę pr°|u 

stacyjną do króla Karola II i min. spraw 
nętrznych Vaida-Voevoda przeciwko ekcsesd^ 
antyżydowskim  na Bukowinie.

Rumuńskie ministerstwo spraw wewne^Y 
nych ogłosiło komunikat, zaprzeczający k a t "

; cznie wiadomościom prasy rumuńskiej o 
ctiu nowycu ekscesów a n ty zy . w &JpL 00 r  
kowioie Południowej.

U
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KO W ERL S Pk OSI O U Ł A S K A W I! N IE
Z W ikta donoszą, że rodzina zabójcy po.ła so- 

»*eckiego W ojkowa. — Borysa Kowerdy, wystą- 
Qa z  prośby do Prezydenta Rzeczypo_politej o u- 
dckawienie Kowerdy i wypuseezenie gc z więzie- 
aa. O ile ta prośba zostanie przychylnie zalalwiona
0 Borys Kowerda po wypuszczeniu z więzienia u 
a się do F rancji gdzie od jesieni ub roku miesz-

jego  siostry.

■RESZTO W A N IĘ  DOKTORA POD ZARZU TEM  
OSZUSTWA

„Chwila*- donosi: W ydział śledczy P P  we Lwo- 
jKÓ dokonał w poniedziałek szeregu areszt! wań. 
Ł  in. c.esztowany został dr Hirsch Lamm, liezą- 
jy lat 34, zamieszkały przy ul. Gazowej 8. W y- 
Oaeniony aresztowany został na podstawie do- 
aesień o oszustwa dokonywane przez fałszowa- 
ie podpisów na blankietach weksiowych. Sfał- 
tzowamc weksle w terminie płatności przedkłada- 
e  były fikcyjnym akceptantom i wówczas oka- 
yw a ło  się, że podpisy są podrohione. Policja pro 
»adzi w  tej sprawie dalsze dc chodzenia

ZE S T A T Y S T Y K I K ATO W IC
Okazał się Nr. G „Wiadomości Statystycznych" 

J> Katowic za czerwiec br Liczba mieszkańców 
tatow ie wynosiła z koncern ezei wea br 125)973 
sób. W  ciągu okresu sprawi>zdawc/e*o zawarto 
OG małżeństw. Urodzin było 232. zgonów 136. 
^rzyrost naturalny wynosił 107 osób, napływowy 
bo osół* Z łaźni miejskiej korzystało w  tym 
Lasie fe.338 osób. Pożarów  było 4. Ruch budo­
wlany przedstawiał się w  okresie sprawozdaw- 
(zym następująco: udzielono zezwolenia na 8 no­
wych budow!:, na 10 przebudować i na 5 i.adl u 
lowań. Stan kapitału wkładowego w  Miejskiej
1 .s.e Oszczędności wynosił z końcem czerwca br. 
£,936 774 zł 19 gr Liczba zarejestrowanych bez- 
oootnych wynosiła z końcem czerwca br. 2.515 
»sób, w  tem 2 371 mężczyzn i 144 kobiet.

BURMISTRZ ZAW IESZO N Y W  CZYNNOŚCIACH
Z Bydgoszczy donoszą: Burmistrz miasta Ko- 

onowa, Franciszek Wodniczak. został przez wła- 
Ize wojewódzkie zawieszony w czynnościach z po 
łudu ujawnionych w magistracie nadużyć

Z A K A Z  W YR Ę B U  LASÓW  TA TR ZA Ń SK IC H
Jak się dowiadujemy, władze administracyjne 

•abroniły fundacji kórnickiej w Zakopanem dal- 
izych wyrębów tatrzańskich lasów, a to na sku- 
ek zabiegów miłośników Tatr, którzy ubolewali 
w<i silnem trzebieniem lasów tatrzańskich.

ZD ERZEN IE  AUTOBUSU Z POCIĄGIEM
Pociąg pospieszny W arszawa — Lw ów  zderzył 

»ię w poniedziałek o godzinie 2 nad ranem pad 
.wowem z autobusem, którym jechało 7 osób Au- 
obua został rozbity. Dwaj pasażerowie ponieśli 
■mierć na miejscu, reszta odniosła ciężkie rany.

Lokomotywa me została uszkodzona i kurjer ru­
szył wkrótce dalej.

MĘZOBÓJCTWO W E LW ÓW  IB
Wielka sensację wywołała we Lw ow ie ohvttna 

zbrodnia, jaka popełniła Mejaka Marja Budzińska 
która uderzyła męża swego Jana. z zawodu mon­
tera. wazonem metalowym, zrobionym ze szrap- 
nelu, zabijając go na miejscu. Przybyłej policji 
zabó jczy* oświadczyła, że zabiła męża. ponieważ 
ją bił. dręczył i groził jej śmiercią Zwłoki za­
mordowanego przewieziono dc prosektorjun. Śle­
dztwo prowadzi policja.

D Z IK A  ZEMSTA ODPALONEGO KO NKU RENTA

W pismach warszawskich czytamy: Ouegdaj ra­
no na targowisku „W ałów ka", handlarz starzy­
zną, Srul Mucher oblał kwasem solnym właści 
c ie li ę straganu Laję Kac.

Mucher od dłuższego czisu starał się o względy 
z- mężnej już Kacowej, która stale dawała odko- 
‘ za r.; trętnemu konkurentowi i prosiła gc, by raz 
na zawsze pozostawił ją w spokoj i.

Gdy wczoraj niefortunny konkurent ponowił 
swoje starania, zgłaszając konkretną propozycję. 
Kac wręcz oświadczyła rnu że zawoła policję. 
Mucher usłyszawszy to. wyjął z kieszeni butelkę 
z Kwasem solnym i chlusnął nim w twarz Kaco­
wej.

Na „W ałów ce" powstał tumult. Napastnika w 
jednej chwili otoczył tłum, wyrwano mu z ręki 
butelkę i resztki kwasu wylano ua głowę. Goy- 
by nie policjant, który Muchera w ybaw ił z rąk 
rozszalałego tłumu — niewiadomo czy byłby w y­
szedł cało.

Kacową przewieziono do szpitala na Czyste, 
Muchera zaś w  asyście policji do szpitala św. Ro­
cha.

W  PONURYM SZALE ZBRODNI

Z Sosnowca donoszą: W  niedzielę rano na skra­
ju wsi Rokitno Szlacheckie koło Zawiercia, zna­
leziono zwłoki 19-leti.iego Kokoszki, zabitego w y­
strzałem z rewolweru. Podejrzenie padło na Jana 
Gałkę, którego wkrótce po strzale widziano w  
pobliżu miejsca zbrodni.

Okazało się, że Gałka po zamordował siu Koko­
szki udał się do administratora majątku W łady­
sława Bema i zażądał od niego zwrotu jakichś 
pieniędzy, rzekomo zabranych mu przez w łaści­
cielkę majątku p. Poleską, Bem, nie znając spra­
wy, odmówił żądaniu Gałki, który wówczas do­
był rewolweru i strzelił do administratora. Kuła 
przeszła przez obojczyk i wyszła przez szyję.

Gdy ciężko ranny Bem runął na podłogę, mor­
derca ywmknąr się do sieni, gdzie wystrzałem 
w skroń pozbawił się życia.

Co było powodem zamordowania Kokoszki, na- 
razie niewiadomo. Zachodzi podejrzenie, że Gał­
ka był umysłowo chorj

Sensacje z  wystawy higienicznej w Dreźnie
Przed kilkoma dniami powróciła do W arsza­

wy z Międzynarodowej W ystawy Hygjenicznej w  
iKrcżnie delegacja stolicy z wicaprezrae.dert mia 
fia, p. Błędowskim i ła wuikiem magistratu drem 
£. Bychowskim na czele Lir Bychowski szkicuje 
w następujący sposób swe w iaćem a z wystawy.

W  roku 1911 podczas międzynarodowej wysta­
wy hygjenicznej w Dreźnie powstało „Muzeum hy­
meny", które w ciągu kilku łat i ozwm ęło się nad- 
iwycza j nić. Obecna międzynarodowa wystawa hy- 
gjeniiczua posługuje się tem wszysłkiem, co po- 
ra fiło  zgromadzić to muzeum Na p e  wszy rzut 
»ka uderza jako zasadnicza cecha szczegół następują 
jy: Dawniej na wystawach tego rodzaju zbierane 
tyły diagramy, liczby, wykresy, ciekawe tylko dla 
łpeojaliisty, obecnie cala olbrzymia wystawa je9t 
yw ym  podręcznikiem hygjeny.

Oto kilka przykładów: pawilon walki z alkoho­
lizmem. Na olbrzym iej ścianie widnieją napisy, z 
których wynika, że Niemcy wydają co minutę 
40.000 Mk. na napoje alkoholowe, obok tych napi­
sów cały szereg ilustracyj, co możnaby za te 40.000 
Mk. osiągnąć w  dziedzinie hygjeny.

Szpitale: dawniej w  pawilonie -zpitałnym mde- 
śaiła się nieskończona ilość wykresów, diagramów 
obecnie mamy całe urządzenie szpitalne, z których 
Widz zupełnie dokładnie orjentuje się przez jakie 
fazy przechodzi chory, dostawszy się do lecznicy. 
A  oto projekt pewnej reformy. Utrzym&me cho­
rego w  szpitalu w  Niemczech kosztuje około 16 
lik . dzienni*. T r^ — " wykazały, *u nie w u z ja c j

chorzy wymagają koniecznie opieki szj Walnej, i łe  
gdyby państwo zamiast 16 M l. dziennie mogło do­
pomagać choremu sumą 3 — 4 Mk., Ltóraby mu po­
zwoliła na wprowadzenie w  mieszkaniu szeregc u- 
rządzeń h j gynicznych, chory byłby wyleczony bez 
szpitala.

Ciekawie i oryginalnie przedstawia się na wysta 
w ie nauka o chorobach zawodowych Przedstawio 
no ją z histórycztiego punktu widzenia, tak. że mp 
w idzimy zupełnie dokładnie w jakich v a runkach 
F-iacował górnik ozy zecer przed laty, w  jakich 
pracujegłziś i do jakich warunków należałoby dą 
żyć w  przys-iosci

Poważny dział zajmuje na wystaw ie „Hygjema 
szkolna". W  każdej s i i i  poruszającej dziedzinę 
szkolnictwa widnieją napisy, mówiące o  tem, że 
dziecko soędza w  inurach szkolnych przeciętnie o- 
koło IO.OOIj podzin. W śród nowy ch projektów, zwra 
ca uwagę p*xnvsł innego rozmiessozenia dzieci. Sy­
stem ławek, wspólnych puliptów, został niemal za 
rzucony dzieci siedzę poważanie przy stolikach prz 
znaczonych dla 3 — 4 uczniów, exj uczenie.

Ls Izo o^gónulny jest pawilon wMki z przesą­
dami Poprzez średniowieczne pokoje tajemniczy* 
alchemików, zapoznajemy się z taii iiłjcłuhi zoa- 
i borstwa współczesnego Przy tej okazji zwiedza­
jący dowiaduje się z tablic, że na terenie Niemiec 
grasuje nie mniej nie więcej jak 11 (MO znachorów 
W pawilonie „Matka i dziecko" widnieje następujacj 
-napis wyjęty z ksiąg starożytni „Jeden nauczycie 
{nwewyżna dontofrtiztiwrni dri^Mięci u braminów,

NA HORYZONCIE P O L IT Y C Z N Y M .

Na froncke nlamieckim
Walka przed wyborcza rozpoczyna się

W BerLnie zaczęło się już przygotowywać do 
wyborów1. Większe part je wysląpiły już z odezwa 
roi, względnie ueklaracjami pi ogramatyczuemi 
przywódców

I tak zaczyna się odezwa ;vai tji socjalistycznej 
w Niemczech slow mi,: „B Ijs rnicszi/. iński
wszczął dyktaturę. N iepiawdą jest. jakoby parla­
ment nie dopisał To rząd B ’ u lir.ga aie dopisał. 
Rząd Bruoinga chciał uchronić bogatych i mogą- 
cycu płacić, a ciężary zrzucić na biednych i sła­
bych1 Oczywiście, że grupa Hu-genberga rozpaczy 
na odezwę wyborczą hasłem „Rechts heran!**. W  
dalszym ciągu odezwy chwali się grupa Hugea- 
nerga, że rozbiła i rozsadziła parlament- Youn- 
ga. Dalej czytamy m. in.: „Czeka nas katastrof* 
o niewidzianych dotąd rozmiarach, jeśli nie osią- 
groWny przesunięciem politycznego punktu ciężko­
ści na prawo, zasadniczego odwrotu od fałszywej 
polityki zagranicznej i jeśli nie przeprowadzimy 
jasnej zmiany systemu na wewnątrz. Walka w y­
borcza toczy się zarazem o Prusy Niemiecko- na­
rodowa part ja ludowa ma to historyczne zad arie, 
by pod hasłem „Rechts heran!“  stwo zyć jasny 
trorrt przeciw marksizmowi'*.

Jakkolwiek w Dierwszej chwili, a ze zrozumia­
łych względów  i teraz mówi się jeszcze o wspól­
nym froncie i wspólnej .iście partji p raw icow ej 
to jddnak wedle ostabiich informacyj, rokowania 
te rozbiły się Teraz zdaje się nie ulegać wątpli­
wości, że ńie dojdzie do wspólnego bloku hitle­
rowców  z dawnemu partjami prawicowemu, a 
więc chrześcijańsko- narodową partją chłopską, 
grupą W esiarpe, grupą Treyiranusa i perl^ą 
chrześcijańsko- spofecaną. Grupa br. W es ta ^ a  
pójdzie w  wybory pod hasłem „F * r  Ka iser aad 
Reiehl" Tak więc sprawdziłyby uę p reew tiyw a- 
nia naszego kor^spiucLaLi w  waaieoa 
wczoraj na lam uch ^Nowego D a m d k a " 
z Berlina.

Okres praedwyfccrcay w  Nfamcaach 
się już rateu, a w  A u r  14 września _  tŁ^,' r ts - 
- i zygnięcae, przyczem rzeczą prawdopodobną 
jest, ż t  i-eakcyjr* gnłj™ hałaśliwe wnjdą do gauy
s Jego pariairrąntu nienóeckiego w  „
ale bynajmniej nie <k*.TCi*/jąoeę liczbóe. Ml danym 
razie po jam  się o p e v .n i hasło dyktatury. W  n ję  
dzyczasie — w  r.ajblkższych już dniach ugloszoaM* 
być mają nowe dekrety Hindenburga w  ańęjse* 
uchylonych przet parłameot dekretów podatko- '  
wych z art. 48. Nowe dekrety ujęte będą >y4ko w  
inną formę, pod względem treści będą KŚentycdaa 
z poprzedniemu Nacjonaliści don.agają się rów* 
nież wydania dekretu, wpro^ adzatyacrgo ustawą 
pomocy diia ziem w sch jdnLi (ustawa, która W 
rozwiązanym parlamencie jfc^row adzona została 
tylko do drugiego czytania). Koła socjażistya^w 
ze swej strony żądać jnają -wołania komisji

Rzeszy, a to na podstawie art 35 konstytu* 
oji niemieckiej Artykuł ten mówi o powoływaniu 
stałej komisji jparlamentarnej czas pauzy w  
sesji, a to dla zawai-owuoia praw przedstawiciel­
stwa narodu wobec rządu Rzeszy. Rozwiązany 
parłam a utworzył też taką komisję, przy czeta 
przewodniczącym jej aosiał poseł socjalistyczny 
Hetike, L ióry zwołać hoe tę komisję na sesję, 
mającą rozstrzygnąć, czy komisja niema obrado­
wać w pcriuamencji, az do nowyet wyborów K o­
misja ma się też zastanowić, czy nie ma zgłosić 
prawa uchylania nowych oekretów, gdyby spra­
wa ta wypłvwała z ka.iieczności obrony praw 
przedstawiciełołwa naiodowego wobec rządu. 
Rząd Kzeszy postanowił przystąpić ralychtraasc 
di daieko idących kroków oszczędnościowych.
W tym celu otrzymać ma pełnomocnictwa komi­
sarz oszczędnościowy i prezes izoy ohrachunko- 
wej, Samisch Jaki cha o* zapanował w Niemczach 
: czem pachnie już obecnie rozwydrzenie przed­
wyborcze. świadczyć mogą choćby ostatnie wy­
padki w  Nadrenji, gdzie w Moguncji doszli, d *  
krwawych starć tuż pod pałacem, w którym za­
mieszkał Hindenhurg.

•eder ojciec dziesięciu nauczyciel:, jedna matka 
dziesięciu ojców i cały świat".

W ystawę ubes.ało 17 państw i poraź pierwszy 
Francja wzięia t ii*a ł w  niemiecLie> wystawie mię 
dzyna odowęj). Rzem. charakterystyczna, że pań­
stwa, w  kiórvch hygjena itoi bardzo wysoko, w y  
słĄpHy wrglętmie skromnie, państwa nutc aiaat 
w  których warunki hygjeniczne są notorycznie zła, 
^obudowały ottrzym ie, pełne przepychu pawilony. 
Stąd skromność pav ilomf aogleskiego i ciesłycha- 
na okazałość, grcnieŁąr . z przećado Fa-anu, pu- 
’ u om  sowieckiego

Polska nieertet), nie jeau rąprcucuiow«Mi M  w yr 
atuwi*. —-----  ^ * l,r
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• 5 0 SPORTU
Międzynarodowe zawody pły 

wackie w Krakowie
Nadchodząca sobota i niedziela przyniesie spor- 

'.owcom krakowskim uielada seuzację W  dniach 
tych urządza 2KS. Makkahi. międzynarodowe za­
w ały pływackie. W zawadach tych wezmą udział 
do-i.cmaii pływacy niemieccy z klubu Schwimmve- 
rc; i; riesen 05 c V. — HLndenburg. Zawodnicy oi 
?i :.:<.w :i! i już na Górnym Śląsku, gdzie osiąg..ęli 
•Ąu s\' ii-lnych sukcesów.

\Y j . i i ; wszym rzędzie posiadają oni doskonalą 
.li a/ynf piłki wodnej, która w spotkaniu z Erster 
Kai.ow ilzcr Schwimmvereiu zwyciężyła w  slosun 
k i:; :7 <>l>ec.nie zuajduje się drużyna ta w  świet­
nej ii.-rmie i spotlanie je j z mistrzem Polski, Mak- 
kaiii krakowskiej, będzie niechybnie bardzo zajmu 
j;p om

Pływacy niemieccy reprezentują -ówuież wyso­
ką klasę W  stylu klasycznym posiadają doskona­
łego zawodnika Gerharda Kuballę, któiy na 100 ro 
stylem klasycznym osiąga 1.20, a niedawno poko­
nał Paullyego z Gr icovii. W  stylu dowolnym wybi 
ja się Erust Heuser osiągający na 100 m 1.05. Spot 
kanie tego zawodnika z Kotom z Cracorii, który 
możliwe, że do tego czasu już przyjedzie, będzie 
bardzo zajmujące. Inni zawodnicy tego klubu nie­
w iele idu  ustępują, osiągając przeciętnie ua 100 m. 
1.10. W  skokaca będziemy świadkami walki dos­
konałego skoczka Erich* Hoofa z Sieńkowskim i 
Sk Warczyńskim H oof pokonał na ostatnich zawo­
dach Si< nKowskiego. Rewanż w ięc zapowiada się 
ciekawie. I  jskonałe sztafety wreszcie, posiadają 
pefcic szanse na wygraną.

Z * łubów Górnego Śląska pewny jest przyjazd 
<t*d,yny Erster Kattuw-azer Schwimmverein oraz 
Hal.oahu bielskiego Motaiwe jer4 że przyjadzie ró 
K tó f .  SKJA  i  Sjeradaarwiee Z Krakowa WTesześe 
Biiirtują Graoowia, Wisła i Maklabi. Dokładne skła 
a j Klubów krakowskich i śląskich podamy w na- 
ffegngjch numerach.

ar. lU U  l a * u m #vri t :

*A5WX*DY LE K K O A T LE T Y C Z N E  W  K R A K O W IE  

W  dna ach 25 i  28 bon. urządza Krakowski Zwią- 
■ k  Lekkoatletyczny zaw tdy pań i panów na za­
kończenie kursu trenera P Z L A . p. klmnbergn.

łij zawodów ja »i następujący: dla pań: bie- 
£  00 m, 200 m, sztafeta 4 z  100 m, skoki w  dal i w  
•trri auty dyskiem i  oszczepem, pchnięcie kuli. D la 
panów: W. go 100 m, 1000 m, 3000 m, sztafeiy 400, 

200 m, 100 m , 3 z  100 m, skoki w dal i w  wyż, 
r zn ij dyskiem i  uozczcp i, pchnięcie kuli Zgjio- 
•zenóa, wolne od w pi-owego, należy nadsyłać do 
rąk prezesa KO ŹLA . p. kpt. Frączkiewicza, do 
eziwartku 24 boi. godz. 12-ta. Zawody odbędą się na 
StaĄomie WKS. W awel.

SEKCJA P Ł Y W A C K A  ŻKS. M iK K A B I rozpo- 
czytca w  bieżącym tygodniu nowe kursy nauki pły­
wania ctia pań, panów i uhłopeów. które będą pro­
wadzone przez fachowego instruktora. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretarjat sekcji w e w torki i czwart­
ki między godziną 7 30 a 8.30 w  lokalu klub. przy 
Ulicy Gertrudy 8.

SEKCJA L E K K O A T LE T Y C Z N A  ŻKS. MAJKKA-
B I zawiadomi; , że treningi panów w  gcnlzinacŁ od 
d.30, zostały po krótkiej przerw ie wznowione i od 
bywają się na boisku Makkabi w  poniedziałki, śro 
<ły i piątki. Dalsze zgłoszenia przyjmuje się tamże 

D Z IE S IĄTE  K o L A R s K IE  M ISTRZO STW A 
8 Z0S 0H E  na trasie Kraków— Śląsk—Kraków  197 
km. dały następujące wynika; 1) Stefański (A.K.5. 
W a rs z »v a ) poraź trzeci 7:7.8 godz., 2) Wlokas (Żc 
ry). 3) K łosow icz (Lódż), 4) Więcek (Bydgoszcz), 
 ̂ Łosiński (Lcgja  Kraków ), 0) Napieracz (Leg ja  

\ szawa\ i Danie] 'Rewern Stanisławów), 8) 
•Zaleski (WTC. W arszawą^ 9; Tusznio (Broń Ra­
dom), 10) Krzysztofczyk (\ icloria Sosnowiec).

U I s l  RZ  O S I W A  KRAKÓ W  SK1E A  KŁOSOW E: 
K "  wodrza — Legja 2:1, Korona — Olsza 3:3 W a­
wel — Sparla 3:2. ’

SOKÓŁ (Z o iliR 2 |  zwyciężył leadera łódzkiej 
A-klasy Turystów 4:3! Turyści prowadzili ua kwa 
urans przed koncern zawodów 3:0

P o d  OSŁONĄ PO LIC JI zeszły drużyny IFC  i 
Śląsk Świętochłowice z boiska z powodu wielki, li 
» ( , —* * •  po pauzie.

W Y6CKH  K O LA R SK IE  W  LO D ZI przyniosły 
* ♦ » « « «  w postaci klęski mistrza Szamoty dc Pu­
szą.

M3OTBZOOTWA P Ł Y W A C K IE  ŚLĄSK A  dały 
W rezultacie irzy  nowe rekordy polskie i 1.0 re 
kordów okręgowych. Rewelacją ita ła  sie 17-letsw 
Jadeatiezówoa.

w  związku * uiebywaiem pojmszc. 
uera w kraju i zagranicą, jakie 
w yw oła ły  trzy wyroki śmierci zapad­
ła we Lw ow ie, redakcja lew icowego 
dwutygodnika spoteczno-iiteraekiego

pu. „1930“ (W arszawa. Sienna 4) zw ro 
c ii j  * się do obrońcy w  ^zocesie lw ow ­
skim, znanego prawnika dra i -i*>a 
Laadaua, który nadesłał następujące 
dane taktycznie, dotyczące powyższej 
sprawy.

P. Mecenas Landau traktuje tę spra- 
w ę z punktu widzenia wyłącznie praw 
nego, pomijając polityczno-społeczne 
podłoże procesu.

r^ a e l H i sz odbijał na cyklostylu ulotki i odez­
wy K P.Z.U — Samuel Jugend wyniósł pakiet tych 
ulotek z domu, w  którym H irsz je  odbijał, i w rę­
czył go Naftaleniu Prouperowi. —  Naftali Propper 
schował ten pakiet do teki. -  W  tym momencie
wkroczyła policja.

Oto cala treść faktyczna czynu przestępnego, za­
rzuconego oskarżonym. Na tej podstawie stanęli o 
ni przed sądem przysięgłych, „skarżeni o tc, ze 
jako członkowie partji komunistycznej przygoto­
w yw ali względnie przenosili uiotki i odezwy ko­
munistyczne, znając ich treść i przeznaczenie, — 
czem dopuścili się zbrodni z paragr. 88.

Paragra f 58 obowiązującej w  Malopoisoe austrja 
ckiej ustawy kaniej z  roku 1852, będącej w łaściw ie 
powtórzeniem ustawy karnej z roku 1803 ( ! ;  uwa­
ża za zbrodnię zdrady głównej „przedsiębranie cze 
goś, co *znie.za do gwałtownej zmiany formy rzą- 
dti lub do sprowadzenia aloo powiększenia niebez­
pieczeństwa dla państwa od zewnątrz, albo też bun 
tu lub wojny domowej wewnątrz'1.

Za zbrodnię tę karze austrjacka ustawa kama 
różnie:

1) karą śmierci —  tych, którzy byli „sprawcami 
głó\vnvrni, podżegaczami, przywódcami , oraz 
tych, „którzy p izy  zdiradzieck.am przedsijwzię 
ciu bezpośrednio współd-ziałałi“ .

2) eiężkiem więzieniem od lat 10 do 20, a na­
wet dożywotnieni, —  tych, którzy ,,w takiem 
przedsięwzięciu współdziałali w  sposób dal- 
szy“

3) eiężkiem więzieniem od lat 10 — 20, tych, 
którzy „do zdradzieckiej czynności zachęcali, 
w zyw a li lub usiłowali nakłonić przez druki i 
rozpowszechniane pis na, — o ile wpływanie 
to pozostało bez skutku i nie pozostawało 
w  łączności z iniiem zbrodniozem przedsię­
wzięciem".

W  wypadkach uznania oskarsouego przez przy 
sięgh ’’ winnym czynr 2. lub 3. — ma Trybunał 
prawo w drodze tzw. nadz\/yczajuepo łagodzenia 
kary, zejść nawet do jednego ■-oku ciężkiego w ię­
zienia. W  razie jedr ak zasądwi.la oskarżonego 
pa zez przysiectych za czyn 1. Trybunał prawa ła ­
godzenia kary niema, i wyrok masi opiewać na 
uarę śmtenM. Reszta jest już rzeczą teskil P rezy ­
denta Rzeczypospolitej

Do tzw. „działalności anij państwowej “ cdnooi 
się także inny przepis austrjaokiej uf ta wy karnej, 
tj. paragraf 65, zagrażający karą do 5 lat ciężkie­
go więzienia tym, którzy „publicznie lub przeć w ię 
cej ludźmi, w  drukach lub w  ńsmach iuzpow sz 2 - 
chnianych, starają się pobudzić do nienawiści i po 
gardy przeciw  jednolitemu zw iązkow i państwa, 
przeciw formie rządu lub administracji państwa", 
oraz tych, co „tworzą zw iązki Lub biorą udział W 
związkach, kióre sobie powyższe cele postawiły za 
zadanie” .

Prokuratorzy w  Maiopolsoe oskarżają osoby ob

W yrok lw ow ski
winione l  komunizm, z reguły o zbrodnię zdrady 
głównej z paragr. 58 jednak nie we form ie 1-szŁJ 
zagrożonej karą śmtei-ci, lecz w  jedne; z  form  aaF 
grożonych karą ciężkiego więzienia od lat 10 —  

20, względnie dożywotniego.
W  najrzadszych tylko wypadkach stawali proet 

s.jdami p izysięgłych w  Małopolsce oskanżej O 
komunizm, którym prokuratura zarzucała, że bylD 
„głównym i sprawcami, podżegaczami itd." I  doena 
gała się dla nich kary śmierci. Szło Yrtedy o os­
karżonych, o których można było twiedzić, że są 
czołowenii figurami partji komunistycznej (jaik np 
głowni oskarżeń: w  proc. sie ,świętojurskim‘‘).

N igdy jednak przysięgli takiego oa u h  J a  dia 
zaakceptowali, i nikogo dotąd w  tym zaki * s i - 
winnym nie uznali. Nawet w  odniesieniu do r®e- 
czywislyeh przywódców komunistycznych, (np. by 
ły poseł Królikowski), przysięgli z reguiy zaprze­
czali jednocześnie lub znaczną większością głosów 
pytaniom zagrożonym karą śmierci, a jeśli wogóle 
zasądzali, to czynili to w  ten sposób, iż potw ier­
dzali dopiero dalsze pytrnia, tzw. „ewentualne1', 
idące w  kierunku zbrodni z paragr 65. a w  uay 
gorszym razie potwierdzali pytania w kierunku 
zbrodni z paragr. 58 jednak nie we form ie uza­
sadniającej karę śmierci. Naogói obracały się w y­
ro/i zasądzające w  granicach między kilkoma mie 
siącami a kilkoma latami ciężkiego więzienia.

Przyczyny, która kazała prokuratorowi oskar­
żyć tizech młodych ludzi, którym mógł zarzucić 
jedy.ii? powielanie względnie przenoszenie dru­
ków komunistycznych, o to, że by u „głótflky.ni spra 
wcami ild.“  i żądać dla nich kary śmierci, mimo, 
że oskarżenia takie wnoszone przeciw rzeczyw is­
tym nawet przywódcom komunistycznym bywały 
przez przysięgłych stale od' zucane, — nie zrarp.

Wiem tylko tyle, że nikt ua st li liie przypusz­
czał ani przez chwilę, by mógł zapaść werdykt 
akceptujący w  całej rozciągłości akt oskarżenia. 
T o  też gdy obrona zażądała postawienia pylań e- 
wentuaLnych w  kierunku zbrodni z paragr. 65 T ry ­
bunał do wniosku obrony się przychylił.

L iczono się ogólnie, jeśii nie z uniewinnieniem, 
to z zatwierdzeniem tych właśnie pytań ewentual­
nych.

Po ogłoszeniu werdyktu Trybunał możności w y­
mierzenia innej kury nie miał. Jeśli nie chciał ko­
rzystać z prawa syIłowania werdyktu i odesłania 
sprawy do następnych roków Sądu przysięgłych,

; to musiał orzec karę śmierci.
I Dlaczego przysięgli wydali werdykt, o którym 
: w iedzieli, że oznacza wyrok śmierci? Jaką była 

mentalność tych ludzi? I jaką jest mentalność le j 
warstwy, z której wedle obowiązującej procedu­
ry dobiera się ( ! )  sędziów przysięgłych" Jak w o­
góle zapat?-ywać się na instytucję sędziów przy­
sięgłych, w  naszych warunkach i w  naszych cza­
sach? I  dlaczego prokurator, który jest prawni­
kiem, zażądał kary śmierci dla chłopca, kló^y od­
bijał ulotki komunistyczne, i dla chlooca, który je 
niósł przez ulicę, a nawet dla tego trzeciego cliłcp 
ca, który zaledwie przez parę sekund miał te ulot­
ki w  ręku? Gzy naprawdę chciał dla tych chłop­
ców wyroku śmierci? Czy leż wyroku takiego nie 
clioiał, a mimo to go żądał? Dlaczego?

Od wyroku obrona założy kasację do Naiwyższe 
go  Sądu, który jednak nie ma prawa zaatarawiać 
się nad słusznością werdyktu, a może wyiok uchy­
lić tylko z powodu ważnych uchybień procesowych 
Uchybień takich dopatruje się obrona głównie w 
niejasnej i błędnej stylizacji zatwierdzonych p y ­
tań W yrok może być uchylony wtedy, jeśli Sąd 
Najw yższy uzna słuszność tyce formalnych zarzu­
tów.

T T R N irj MISTRZOSTWA PlLKAAlFKTBGO
Ś W IA T A  w Montevideo. Argentyna — Meksyk 6:8, 
Chile — Francja 1:0, Francja —  Meksyk 4:1, Jiugo- 
sławja — Brazylja 2:1, Rumurija —  Peru 3:1, USA 
— Belgja 3:2,

PU H  VR ŚRODKOWEJ EU RO PY. Ponieważ o- 
bie drużyny Ujipesti —  Ambrosiana wygrały po 1 
meczu w  identycznym stosunku (4:2) odbędzie się 
trzeci rozstrzygający mecz o zdobyck puharu.

MISTIRZuSTWO WOJSKOWE SZERM IERCZE 
i SZAB LO W E EUROPY. 1) P llle r  (W ęgrv ), 2) Las­

kowski (Polska), 
j TO UR DE FRANCE. 11-ty etap Perpignau — 
i Montpellier, 1) Pallisier, 12-ty etap Montpellier - 
i Marsylja 1) Magne, 2) Pełlisier. W  klasyfikacji 

indywidualnej pi uwadz 1) Ledue, 2) Magre, 3) Gu 
erra. W  klasyfikacji narodowej 1) Francja 2) Bel­
gja, 3) Niemcv.

[  W A R I  A  PO ZN AŃ SK A  uległa R iga . A c  1A.

E E H E B S  
Dr. Zygmunt Kramer
Lekarz chorób wewnętrznych i kobiecj eh

R Z E S Z d U  R Y N E K  1 4
powrócił

Skład nenii Beer Honigwachs
Kraktiw, Szpitalna u . ZO . Telefon 140-96
został na czas przebudowy portalu sklepowego 
przeniesiony do oawnego lokalu 2448*
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K a n n  przysługuje prauio do odroczenia 
u u żb y  wojskowej

iw  ostatnim „Dzienniku Ustaw ’' ogłoszono roz­
pór ̂ d zc iu e  ministra wyznań religijnych i oświe- 
Wdia pubŁicznego, dotyczące zmiany załącznika 
, rozporządzeni a ministra wyznań religijnych i o- 
^wiecetoia publicznego o yykonaniu ustawy o po­
wszechnym obowiązku służby wojskowej.

Csęść pierwsza wspomnianego rozporządzenia 
dotyczy uczniów szkół średnich, seminarjów nuu- 
dyclcJLskicfa i szkól zawodowych, którym przy- 
Stńgiaje prawo odroczenia slnżJjy <io 22 roku ży- 
'<śa Rozporządzenie wylicza według województw 
te zakłady naukowe, których słuchacze mogą ko- 
izystać ze wsponianego odroczenia służby.
| Część druga rozporządzenia zawiera spis szkól 
akademickich i innych wyższych zakładów nau­
kowych, krajowych, państwowych i prywatnych, 
.uznanych za równorzędne, który* h słuchaczom 
przysługuje odroczenie do 28 roku życia W  od­
niesieniu do słuchaczy 'Wolnej Wszechnicy Po l­
ski, j, rozoor idzeuiic posiana win. że odroczenie 
przysługuje studentom rzeczywistym, posiadają- 
.Cym świaaeotwo ukończenia conajmniej 6 klas pań 
.stwownj lub prywatnej szkoły średniej i tym stu­
dentom rzeczywistym, n.ieposiadającyni tego w a­
runku, Którzy z tego odroczenia korzystali w 
roku 1926—27.

Co do W yższej Szkoły Dziennikarskiej roz.po- 
tządzenie mówi, że odioczenie przysługuje tylko 
„studentom rzeczywistym1', z ukończonemi 6-ma 
klasami szkoły średniej. Końcowy ustęp ruzpo 
rządzenia wylicza zakłady naukowe zagraniczne, 
uz.iane przrz ministra za równorzędne z krajowe- 
,tnl. Z pośród tych zakładów rozporządzenie \yy- 
jKcza 21 naukowych zakładów teologicznych zagra 
'tucznych, których słuchaczom przysługuje prawo 
odroczenia służhy wojskowej do 25 roku życia

Io w y  sposób wydautfnia numerów 
do lekarzy Kasy Chorych

Kasa Chorych w  Krakow ie podaje do w iado­
mości, że z dniem 21 lipca 1930 r. wprowadziła w  
.Centrali w  dziale chorób wewnętrznych nowy 
.sposób wydawania numerów porządkowych do : 
lekarza dla członków i ich rodzin. To nowe za- [ 
Tządizenie władz kasowych ułatwi niewątpliwie 
korzystanie z porady lekarskiej, gdyż umożliwi 
tak członkom, jak i ich rodzinom, otrzymanie nu- i 
Meru zawsze do lekarza, a po otrzymaniu porady 
otrzymanie numeru na następną wizytę, jeżeli te- j 
go zajdzie potrzeba — u lekarza podczas pierw­
szej w izyty.

Cho] zy, którzy chcą korzystać z wolnego wybo­
rni to k a rz  (z  pośród lekarzy kasowych) mogą o- 
trzymać w  dniu zgłoszenia się w  Cendrali Kasy 
.Chorych przy biurku na I  p. numer porządkowy 
•ta pierwszą w izytę do lekarza, którego porady 
pragną zasięgnąć. Jeżeli numery do tego lekarza 
Zostały jiutż w ydaje, otrzymają —  o ile cierpienie 
ich wymaga koniecznie ordynacji lekarskiej w  
'tym samym dniu —  numer do lekarza wskazame- 
iłSo im przez saultarjusza przy biurku. Jeżeli na- 
* o t a j caerpienie ich nie wym aga koniecznie 
Porady w  dniu zgłoszenia się, a numery na ten 
dzień zostały już do żądanego lekarza wydane, 
'hwgą otrzym tć numer do żądanego lekarza na 
,knórvikolwtek następny dla nich dogodi v dizień. 
Numery te wydawać się będzie codziennie z  w y­
jątkiem ndedzie1 l świąt od godziny 8-mej do 17-ej.
> Chorzy, którzy potrzebują ponownej parady le­
karskiej, otrzymają numer porządkowy na na- 

jStępną w izytę już podczas pierwszej w izyty  u le­
karza  Numery te będą wydawać chorym sami 
lekarze, a choirzy mając numer porządkowy, będą 
*g’  azać  się w  oznaczonym dnńu wprost w  pocze­
kalni lekarza w  jego  godzinie ordynacyjnej.

Samobójstwo — x obawy przed 
aresztowaniem

Wczoraj nad ranem pozbawi s3ę życia wyssrza- 
k n  x rewokwem w  prawą skroń w  swem mieszka 

przy si Murowalael L 4 Stanisław Sagan, lat 
*  lM 0 V  gnmwcmlr netta. Po  pcaawteaeoB pczoz

Pag. Rat. do Szpitala św Łazarza, Sagan zmarł.
PowtKom samobójstwa była obawa przed areszto 

wniem Sagana przez policję, iak o poszukiwanego
za kradMtze oraz obawa przed abp-o-wadiZikimaścią 
karną. W  cii willi wkrocz en. i a organów pol.cji śledczej
1 munduró w ej d‘o miesaka-n-i-a Sagana ten leżał w  
łóżku, a wezwany do ubrania się i udania do Urzędu, 
pochwycił niespostrzeżenie rewolwer ukryty w chu 
steczce do utsa i udając przecieranie oczu, oddał 
niespostrzeżenie do siebie jeden strzał.

Sagan karany był za kradzież więzieniem przez
2 lata oraz przez Sąd wojskowy przez 2 miesiące, 
a nadto dwukrotnie za inne czyny karygodne.

W  mieszkaniu Saiga.na w  czasie rewia}; znaleziono 
dużą Mość różnych Przyborów do włamań mieszka 
ulowych oraz rzeczy, pochodzące z kradzieży.

— NOCNY D YŻU R  APTE K . Dziś w  nocy z śro­
dy nu czwartek maju dyżur apteki; ul. Szczepań­
ska 1. Kościuszki 4. Długa CG, Mikołajska 4, Daj- 
wór G i pl. Zgody 20.

— W YC IE C ZK A  D Z IE N N IK A R Z Y  CZE.4KO- 
STOWACKTOTT W  KRAKOW TE. Dnia 28 bm. ra­
no przybywa do Krako,vn ze l.wowa naukowa 
wycieczka ezeskoslowackich dziennikarzy koszyc­
kich w liczbie 11 osób.

— TE ATR  „B A G A T E L A " K A R M E LIC K A  4. 
Dziś 23 bm o godz. 9-tej w ieczór w  sali teatru 
..Bagatela1'. Irena Solska na czele doborowego ze­
społu artyslów  warszawskich występuje z cieka­
wą sztuką \V1 J. Zaleskiego pt. ..Czworo ludzi 
jy czterech ścianach" N iezwykle interesująca treść 
j fascynująca forma widowiska w  połączeniu 
7. rewjn mód Irędzie prawdziwa atrakcją. Przed­
stawienie będzie powtórzone jutro we czwartek 
nieodwołalnie! po raz ostatni. Sprzedaż biletów 
w kasie teatru odbywa sie przez cały dzień

— JA K A  B Y Ł A  P R Z Y C Z Y N A  W Y P A D K U  A- 
W IO N E TK I DZIADOW SKIEGO Na podstawie ba 
dania komisji technicznej stwierdzono, że przy­
czyno wypadku awionetki Działowskiego hyło pę­
kniecie rurki miedzianej doprowadzającej benzy­
nę do motoru co mogło nastąpić z w iny mater- 
jalu, lub uszkodzenia tegoż dtzv spawaniu. Sam 
motor nie został uszkodabiy, ^wionetka w  naj­
krótszym czasie będzie naprawiona i służyć bę­
dzie dalej dla celów propagandy LO PP  na terenie 
woj* wództwa krakowskiego Sam Działowski po­
za nieznacznem stłuczeniem głow y nie odniósł 
poważniejszych obrażeń i ieszy sie zupełnem 
zdrowiem.

— BUDOWA LO TN ISK A  W  DĘBICY. W  ubie­
głą niedziele odhyło się w Dębicy zebranie ohywa 
telskie w Magistracie, zwołane przez Zarząd miej 
scowego Kola T.OPP. w  sprawie rozwoju tam- 
lejszpj organizacji L ig i i budowy lotniska w  Dę­
bicy Z ramienia Komitetu W oiew  krak przy­
był sekretarz dr. Michalik, którzy przedstawił 
wybitne znaczenie lotniska dla rozwoju miasta 
i dla komunikacji lotniczej Lw ów —Kraków, na 
której to linii stanowi Dębica główny punkt linji 
powietrznej Zebrani jednogłośnie uchwalili Budo­
wę lotniska w  Dębicy oraz zorganizowanie K o­
mitetu Pow iatowego L O P P  w  Dębicy

—  NA TARGU WCZORAJSZYM, płacono następu 
jące ceny; rrtetko niezh. za 1 litr 35—40 gr., imieko 
zbier. 25 do 30 g,r„ nwek-c kwalne 25 do 30 g-, śir eta 
na kwaśna. 1.60 do 2.40 zł. ser krowi (1 kg) 1 do 
1-20 zł., masło zwycz. 4.60 do 5 zł., jaja świeże (jed 
na sztuka) 2 do 13 gr., kury ( l  sa.t.) 4 do 7 zł„ kum 
częta (para; 3 dto 6 zł., kaczki 1 (s®t.) 3 do 5 zŁ  gęsi 
6 do y zł., wiśnie i r a ł  1 kg. 1.40 do 1.60 zł., jabłka 
koon. 80 gr. do 1.20 zł., małiny leśne 1.20 do 1.50 zł., 
ziemniaki 1 kg. 18 do 20 gr., ogórki kopa 2.50 dto 3.50 
zŁ, Groszek cutor. w huslk. 1 kg. 40 gr. dc 45 gr.

—  TRAGICZNA ŚMIERĆ MUZYKANTA NA FE­
STYNIE. W  ubitegłą niedizielę w czasie festynu 
„Tura" w Mlkusizawiicach (pow. Biała) wybuchła bój 
ka między młodzieżą wiejską z Wfflkowuc i Bystrej 
z jednej s*’ ic-uj, a z MikuszyWic z drugiej strony, 
w  czasie której padło kilka strzałów rewolwero­
wych. Jedna ł  kul ugodziła w  głowę Antoniego 
Ziipzara, lat 23 który na festynie grat jaiko inmizykamt. 
Zilpzer poniósł śmierć na miejscu. Sprawca nairuizle 
nie ufawniiOini. Dochodzenia trwają

—  POKĄSANY PRZEZ ŻMIJĘ. Wczoraj w  gadzi 
mach popołudniowych sprowadzono na stadę po 
gotowia natiiiirtkiowego 21-letmniegó robotnika Antonie 
go FrysUa, zaanieszlkałleg »  w  Wołi Batorskiej. Foryś 
podczas pracy w  łe&ie ukąs-zony został przez toni 
ję w  rękę. Po  wstrzyknięciu surowAcy przeciwżmijo 
wej przewieziono F©rysia na odldziiał chiirurgilczny 
szpottate św. Łazarza.

— W YF ADEK SAMOCHODOWY NA UL. KAŁW A 
RYJSKIEJ. Wrska-t>ek oderry-ania sie przedniego koła 
sajmichóc osobowy wiechał wczoraj papołudinln na 
nT. Kałwaryjskliej na chodn.lk. Przechodzącą właśnie 
tamtędy Wi.k oria V .Vbet wdowa- po robotniku, do 
rnała poważognob abragęń na słowie. PopatowM

f pnuY Jiztc do w »> W * Nadto opatrzył lekarz po 
’ (otow ia 71 jemu ażasauk* Aocę Nowatową, która 

również » .  »ta*- potfricmona
— DYNAMITEM C H a E U  OTW ORZYĆ KASI 

OGNIOTRW AŁA. W  nocy i  17 aa 18 bm. nieznani 
sprawcy dostali się po wyważensa drzwi do kince 
larjii gminne; w  Byczynie, pow. CŁ.zamów i założyli 
do zamku, znajdującei się tam kasy ogniotrwałej na 
bój dynaincuwy, który następnie zapalili, ch-’ąc wy­
buchem spowodować otwarcie kasy, co jednak mdr 
mo, że nabój wybuchł nie udało się. Po wybuchu 
sprawcy zb.egli, odaając po drodze klika strzałów 
rewolwerowych Policja prowadzi dochodzenia.

— KRADNA ROWERY. Hajto Filip, robotnik, za 
mieszkały przy ud. Kościuszki 4t) zgłosił na poi
że skradziono mu z sieni budynku Kasy Skarbowej 
P izy ul. W .ś’«iej rower merki „Nejman", wartości 
20 zł. — Dąbrowski Władysław, kupiec, zam. przy 
uil. Mazowieckiej 57 zgłosił, że skradziono mu w  
Rynku-Gł. rower, wartości 200 zł., który chwilowo 
pozostawił bez nadzoru.

— POŻAR W  MYŚLENICACH. W  nocy z ponie­
działku iia w-iorek zawezwano Krakowska straż po 
żarna do Myślenic, gdzie wybuchł pożaT w ryrika. 
PożaT ogo.r.iał sklepy skór Chaiima Wandmamna. to, 
warów bława-tnych i nafty Izaka Komgnta ot«at iu 
brt^kę wody sodowej Moz-esa Perła.

Po kilkugodzinnej akcji udało się straży pożar ntg* 
s*ć ‘ nie d-).puścić do rozszerzenia się na pobJiisfci ba 
dynek starostwa 5 szereg innych domów, Do Kraino 
wa wróciły cddzały straży dopiero około godz. 7-e4 
godz. rano.

 o  I
ZM A R L I: Meilech RiinaJd 1. 2% Rozalja M op

genbesser 1. 59. '

m s o c
G IE ŁD A  K R A K O W SK A

Kraków, 22. 7. 1930. Akcje w  zani ;dbania D v  
la r bez zmiany.

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 42.
Zebranie giełdowe przeszło pod znaudeu: mamij 

malnej chęci do pracy. Większość e fe itow  be* 
zapołrzebowainia. Silniej poszukiwano ^edynło 230 
leniewskiego po kursie zwyżkowym  przy s»ea» 
większych obrożach. Ruch panował ospały.

Na pogieł-aziu sytuacja podobna.
• • •

Waluty i dew izy oficjalnie bez oŁffOtóW.
Na rynku walutowym w  ornatach prywataydf 

i międzybankowych sytuacja bez szczególna^', 
szych zmian. Nastrój spokojny przy dostatecznej 
ilości mdterjału. W  Krakow ie dolar gotówkowy 
8 88—8.89, czeki bankowo 8.90 i j^dna czw  da 
8 91 i jędrna czw. W arszawa doi. 8.87 i  V zy  czw  
do 898 i trzy czw., czeki 8.90—8.91 L w ów  do i 
8.88—8.89, czeki 8.89 i jedna czw do 8.90 i jedad 
czw. Katowice doi. 8.88— 889, czeki 890 i pół de 
891 i pół. Notowanie Banfcu Polsk-ogo nie ule­
gło zmianie. (

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A
W arszawa, 22. 7. PAT. Akcje; Bank Poiski 164 

i pół, Cukier 30 i pół, F irle i 29, L ilpop 25i H «  
berbusch 110. Pożycz,ki; 4-proc. inwestycyjna 110 
i trzy czw. 5-iproc. dolarowa 62 i jedna czw., 5* 
proc. k on wersyjna 55 i trzy czw „ 10-proc. kolejo­
wa 106, 8-proc. L. Z. Banku Gosp. K ra j 9Ł.

• * •
Dewizy: Belg}: 124.30, Londyn 4326, N ow y 

Jor1, 8.J01, 8.9S, 8881. Paryż 35.07, 35.16, 3498, 
Praga 26.42 i pół, 26.49, 26.36. Now y Jork kabel 
8.913, 8933, 8.893, Szwajcarja 173.25, 173.68, 172.82, 
Witderi 125 93, 126 24, 125.62, W łochy 46.70, 46.82, 
46.58, Berlin 21293

G IE ŁD A  W IE D E Ń SK A
AYicdeń. 22. 7 PAT . Waluty i dewizy: Berlin

168.77-169.27, Budapeszt 123.91—124.21, ’Bukareszl| 
4.19 i siedem ósmych do 4.21 i siedem ósmych, 
Londyn 34 38 i jedna czw. do 3148 i fed-na czw.. 
Now y Jork 700.35—708.85. Paryż 27 /9—27.89, P raJ 
ga 20.94—-21.02. W arszawa 79.21 i pół do 7C.49 I 
pół, Zuirycł 137.30—137 80, Amerykańskie 703.20— 
707.20. Niemieckie 168.52— 109.12, Francuskie 27.70 
—27.8G, W łoskie 3715—37.31, Szwajcarskie 137.30 
—138.10, Czeskie 20.91-21.06, W ęgierskie 12372- 
124.12.

• • •

Papiery wartościowe: Renta. lutowa 1.87, Ren­
ta koronowa 1.83, Cement 83 i jedna ozw., Zieto' 
n-iewski 37 i trzy czw.

G IE ŁD A  ZU R Y C H SK A
Zu”yeh, 22. 7 PA T . Paryż 20.24 i  trzy czw , Lon­

dyn 25.03, Nowy Jork 5.14.36, Belgja 71.90, W ło ­
chy 26.94 i pół, Berlin 122.87 i pół. Wiedeń 72.68 
i pół, Praga 15 25 i pół, W arszawa 57.75, Buda­
peszt 9001 i pół, Bukareszt 3jQ6,
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Król Fuad abdykuje? - -4 ,k

W i e d e ń .  22. 7. W ed le doniesień „Neue Freie 
P re ;s e “  z Kairu, słychać w  kołach tamtejszych, 

'ż e  kró! Fuad już w  dniach najbliższych zmu­
szony będzie abdykować. N ow y gabinet utwo 
rzy  4dly Pasza, który aż th> chwili zniesienia 
parlamentu piastował urząd prezydenta senatu. 
Król FuaJ był od r. 1890 do 1892 tureckim 
attache w oskow ym  w  Wiedniu.

Rozruchy w Porf Sałd
P o r t  S a  d. 22. 7. PAT- W  czas:e  ponow­

nych rozruchów, jakie w yd a rzy ły  sę tu po po 
łudniu tłtm  usiłował podpalić stajnie miejskie, 
zmuszając połicję do użycia broni .walnej. Jeden 
z manifestantów został zabity, dwóch odniosło 
rany. W ładze opanowały w  zupełności sytua­
cję.

Oświadczenie rinnćersona
L o n d y n  22- 7. P A T . Minister spraw zagra 

n c z iu c li Uci.derson ośw iadczył w  izibie gmin, 
iż rząd jest całkowicie świadomy swych obo­
wiązków, wynikających z aeklaracji n  1922 
co do p o d a ją  zarządzeń, mających na celu 

ochronę życia i mienia cudzoziemców w Egip­
cie. Mini-stc. zaznaczył, że jak to wynika z ofi 

cjalnei w-adomcśc , w ładze panują całkowicie 
nad sytuacją. Również sam rząd egipski zazna 
czył; 'ź nie zachodzi potrzeba żadnych specjał 
nycb środków w  sprawie ochrony cuidzoziem 

ców. . . |

Lotnicy polscy na tirugiem miejscu
L o n d y n  22. 7. P A T . Żwirko, który miał !ek- 

ko uszkodzony aparat w Heston wyleciał dziś o j 
godz. 1 w południe. Naprawa nie pociągnęła za ! 
sobą żadnych punktów karnych. Żwirko ma | 
nadzieję, że doleci via Paryż do Postier. W  po- i 
ludnie na lotnisku Heston zaczęli lądować inni 
Polacy. W ylecie li oni z Calais do Bristolu i po 
wracają via Londyn do Francji. P ierw szy o  S- 
.12,10 wylądował Więckowski, drugi o 12,20 
Orliński, 3 i 4 wylądowali jednocześnie o godz. 
13.20 Lewoniewski i Płonczynski. Po  nabraniu 
benzyny i dokonaniu rewizji motorów wszyscy 
Polacy zaczęli kolejno odlatywać. P ierw szy od 
lecia1 o 1.15 Więckowski,, o g. 1,20 Orliński, o 
1.25 Płonczyński. Ostatni o g. 1,40 Lewionewski

Po zamachu na wicemin.stra 
Argelescu

W i e d e ń  22. 7. P A T  W ed le doniesień dzień 
flflrów z  Bukaresztu życiu podsekretarza stanu 
Angelescu nie zagraża żadne niebezpieezeń 
atwo. Udało się lekarzom na d todze cperacyż 
nep usunąć wszystkie kule. W  ciągu dnia dzi 
siemzego odwiedził rannego premier Mani u , 
wszyscy bawiący w  Bukareszcie ministrowie. 
Jakże  król Karol informował się o stan jego 
odnowią.

Nltdzyharodowy kongres
komitetu walki handlu z  iy w y m  towarem

W a r s z a w a  22. 7. P A T . Dzienniki podają, 
że V III międzynarodowy kongres komitetu wal­
ki z handlem ży wym towarem odbędzie się w 
Warszawie w  dniach od 7 do 10 października 
br. W  kongresie wezmą udział przedstawiciele 
ml ,dzynarc.jowego biura Ligi Narodów i komi­
tetów kilkunastu państw świata. Biuro kongresu 
mieści się w  lokalu komitetu walki z handlem 
żyw ym  towarem w  Warszawie przy ul. Zgo­
da 6. ------ -

Podział majątku Hobsbnrgów
W i e d e ń .  22. 7. P A T . W  dniach najbliższych 

przy jedź e  do Wiednia delegacja węgierska ce 
lenn zbadania materiału, znajdującego się w  
archiwum dworskiem, a dotyczącego kwestji 
podziału majątku Habsburgów. Delegacja wę 
gierska domagać się ma wykazu niektórych 
przedmiotów sztuki na podstawie art. 176 Tra 
ktd iu w  Tiianon.

tiaks Stoiarow mlstrem Gdańska
G d a ń s k  22. 7 PAT. W  finale gry  pojedyń 

ćzej panów Maks Stoiarow pokonaj po ostrej 
grze gdańszczanina Petznera 3:6. 6:222, 7:5, 6;2. 
Przewaga mistrza Polski nad młodym pnzeclw- 
niklern była widoćzna.

5

W i e d e ń .  22- 7. PAT . W edle doniesień dzień 
tuków z Bukaresztu pismo „Lupta" jest zdania, 
t t  złączenie się państw agrarnych jest obecnie 
konieczne cOem przeciwstaw iona się konku 
repcji low k  rVe.i. MVrro iż blok agrarny nie po 
sładł żadnych celów agresywnych

i o 1,50 Gedgowd, Naogół lotnicy polscy lecą do 
skonale, ustępując narazie miejsca tylko Angli­
kom. Na pierwszem miejscu kroczy Anglia, za- ; 
raz po niej Polska, pozostawiając za sobą Niem  1 
ców i Francuzów. Najlepszy czas z lotników 
polskich ma jak dotychazas Bajan, Żwirko i Oi- ; 
liński.

Niesuzęśli^y wypadsk 
podcTas ładowania

L o n d y n .  22. 7. P A T . W edług doniesień z
Hestonu, v. Redom, który leciał na awkm eLe, 
pilotowanej przez v. OerLena, wyskakując z 
samolotu w  cli wił i lądowania został uderzony 
śmigłem i poniósł śmierć na miejscu.

gLWJWŁus— — — — agama— — — — — — ■— — ai

Tysiąc zegarów króla 
angielskiego

Rozpoczęła się w  tych dniach —  jak dom&Si 
londyński „Tim es", —  odbywająca się dwa ra 
zy  do roku i astra cj a zegarów , należących do 
króla angielskiego. Praca ta zajmuje przez dwa 
miesiące kilkunastu zegarmistrzów, gdyż dość 
zegarów, sł^powących własność królewską, 
przekracza i 000 sztuk. W samym tybco zamku 
Windsorsl.ini znajduje się 360 zegarów , a 160 
ozdabia ściany pałacu Buckingham. Największa 
praca nast muje szczególnie, gdy trzeba przesu 
nąć wskazewki ze względu na tak zwaną ,,go 
iz łn ę letnią"

Zegary, znajdujące się w  zamku Windsor, są 
szczegółowo op sane w  dwu tomowem wyda w  
nictwie, nad którem czuwa kard szambelan- — 
Obok opisu każdego zegara, znajduja się jego 
fotografjc ze szczegółową wzmianką o miejscu, 
w  którem jeis umieszczony; rzeez to nader wa 
żna, gdyż zamek posiada kilkaset pokojów  i lei 
lometrowe wprosi krużganki i korytarze.

W śród najcekawszych okazów  w  W indsor 
jest zegar, zbudowany przeszło sto lat temu, 
chodzący z dokładnością co do ułamka sekun 
dy. Jednym z najcenniejszych wśród małych 
zegarków  jest złoty zegarek, ozdobiony „w ęz  
łami miłości", darowany w dzień ślubu Annie 
Bolenie przez Henryka VIII. P rzez pewien 
czas zegarek ten był własnością rodziny Hora 
dusza Walpole, od której odkupiła go  zn.ar 
ła królowa W  ktorja. Rzadkim unikatem jest 
zegar t. zw. „zegarem  protestu", który ukazał 
sie na ulicach Londynu, gdy parlament uchwa 
W ustawę Pitta, nakładającą specjalny podałrk 
na właściciel': zegarków. W  pałacu Bucking' 
ham znajduje się ciekaw y przyrząd, wynalezio 
ny przez sławnego Bregueta. kontrolujący bieg 
złotego zegarka, należącego negdyż do Jerze 
go olV . P o  uderzenia godziny 12— tej wyskaku 
je automatycznie z przyrządu specjalna wska 
zówka, która przywraca należyte położenie 
wskazówkom zegara. —  o lie ewentualnie przy 
Spieszyły lub opóźn iły swój bieg. Z i czasów 
panowania Edwarda VII. wszystkie króle*v 
skie zesra ,*y S peszy ły  się o  pól godziny. Ed 
ward VII.. znany ze swe? przrvsłow iow ej punk 
tualnośd tym sposobem zabezpiecza] się Prze  |

Z S a U  S A D O W E J. «  I

Sensacyjny procis prasowy
przeciwko ław nikow i Sądu Prasy

Wczoraj idbykt. się przed Sądem karnym w  KtMr 
kotwie rozin awa o występek prasowy pizeciwto 
Maksymilianowi Stotterów-i. Pisaliśmy swego c za » 
o tam, że p. Statte.r, jako sekretarz Związiau Z a w  , 
d-owŁgo Praco-wciiiukńw Umysłowych, la-winik do St r 
du Pracy : vspółpr u cewnik „Naprzodu" zattJeśen 
na tamach , Naprzodu" w petjw io marca br. atriyiLjt1 
pojeniiiczny p. t. .„Niepoważny i nieprzemyślany 

przećjwiko Sądom Prany". Antyku! tem był cipowii j
dzią na artykuł Dra R. toaacyptenta adwołouciMa^ I
w którymi ta ajitykule Dr. R. napad! n? I sCyrfucję S> 
du Pracy u w sziazę&óiności na ławników z 
p-aioawnlczei zarzucając im ferowani© SiKwni-ayKŚi 
Jakoby wyroków.

Na wczorajszej rozprawie przewodniczył 890' 

Dr. Bur nar owsiki, a wot-owaM sso Dr. Oieśłewskś V' 
sso Dr. Stnl.r Oskarżyciela prywatnego zastępował1
adwokat Dr. B. RappaiporL, zaś oskarżone*1!) p. SWfc 
tera bronił adwokat Dr. Jan Rose. Po odozytanta-

aktu oskarżana nastąpiło tt.mmaozenJie się p. Statęc 
ra, które zajęło blisko godzinę czasu. W  przemó- 
wieota swem p. Stot-ter zbijał zarzuty stawiane u »  
przez akt /skarżenia > wykazał, iż wtykał i W  
„Nanrzodozic ‘ był tylko krytyką Irtyku-hi oskarży 
ciała pr.ywi.nogo o cha-naktęrize wybitnie polemto-^i 
nym że jednak forma i treść tego artykułu nie kolido 
w ały z żadnym przepisem ustarwy karnej. Na wszie. 
ki zaś wyjmaek powołał p. Sta+ter szereg oov x jd w  
na prawd’ .’’vvść srwofc.li twdęrdizeri. Trybunał po na 
radzie odmówił wnioskowii obrotny na przeprowadź" 
nie zaofiarowanydi dowodów, a wobec braku jakich 
kołwłek ddstych wuSSków przewodniczący postę­
powano io^■odovve zamknął. Po krótfcm wywodzio 
zastępcy oskarżyciela prywatnego, nastąpił w y­
wód obrońcy aowoikate Dra Rosego, wkońcu zabrał 
Łtos p. fctfctter, -Którr-y .powołał się na solidarne w y ; 
simpiene* w taj sprawie wszystkich niemal ławni­
ków pracov.-j:-iozych : odczytał memorja-* wystosO 
wany prz- L i ich do M"nisterstw?a Pracy i Opieki 
Społecznej tndzJeż do MiiGiters-twa Sprawiedkwo 
ści. W  tym połępiają ławnicy wystąpie­

nie Dra R.; i proszo ich o wizięoie ich w obrene 
przed podobi j'mi a.ta-kami. Ponadto wskazał 
p. Sta.tt-er na ideowo pobudki, jakie nim kieronr/ały 
przy redagowlmiu przedmioKnwego artykułu oraz 
na konieci-irść sajr.oobrony zaatakowanych przez 
oskarżydea prywatnego tawniów Sądu Pracy i kia 
sy pracowniczej. Trybunał po krótkiej naradzie ogło 
sił uchwałę mocą której zastrzegł sobie ugło-szenie 
seinieaicji wyroku, z powodu obfitości ma1 jału i 
spóźnionej pory na c* w ar tok 24 bm. o godz. 12 tej. 
Ciekawej rczprawłe przyahtMluwaio się liczne audy 
tonium ze sfer pracowniczych i prawniczych, komeat 

uUijąc żywa przebieg rozprawy.

PO  ZA M K N IĘ C IU  KRONIK,

Mofortiwka na Iluji Sucha — Rahh? 
i Sucha — Chaooułhff

Począszy od dnia 25. lipę? br. uruchamia sie 
na linji Sucha--Rabka— Zaryte poc.ąg motoró 
wy, odjazd ze Suchej o godz. 1&.58, przy.aźd 
do Rabki— Zarytego o godz. 20.12, oraz na linji 
Chabówka— Sucha pociąg motorowy, który od' 
jeżdżą z Chabówki 0 godz. 17,20, przyjeżdża do 
Suchej o goaz. 18.17. Równocześnie znost śU? 
bieg pociągu motorowego między Chabówką *  
Rabką Zaryłem. Szczegółowe rozkłady jazdy 
uwidocznione są w  ściennych rozkładach nr sta 
cjach. Pociąg Nr. Mt 6107 uzyskuje w Suchy 
dogodne połączenie od pociągu Nr. 1241, od je i 
dzającego z Krakowa o godz. 16 40„ zaś poc* 
Nr Mt 6108 uzysk: «  w Suchej połączenie d° 
Żywca i Zwardonia.

Wymienione pociąg1 kursowwć będą codzien­
nie aż do odwołania, za opłatą biletów III jdasł' 
Pociągu osobowego.

ciw wszelkim tnoiiłWy<n ewentiuUoońaiti* 1 
przv»zkvóora. ~
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Agitacyjna podróż Biesiedowshiego
B .  r a c i c a  ł r  f c & s a & y  s o w i e c k i e j  o r g a n i z u j e  a k c i e

anty sc wiecke
i W i e d e ń  22. 7. PA T . Dzienniki tutejsze za* 

Udeszc aja wiadomość pisma „V re m e ‘ z Biało- 
Kodu, które omawiając podróż b. radcy amba 
%dy sowieck e j  w Paryżu Biesiedow>k>eg a qo  

Pragi, donosi, że pragnie on zorganizować cala 
Anigracie rosyjską do ostatecznej watki prze- 
Ctw Stalinowi. Plan Biesiedowskiego zmierza 
4o ogłoszeni? bojkotu światowego Rosji scw ec '

kiej oraz do mtącenia Stalina, któreoy słw or?y 
lo płatfoiinę do dalszch posunięć an.ysowiec 
kich. Celem urzeczywistnienia tych zamiarów 
uda się Bek-edowski najpierw do Berlina, potem 
do Pragi i wkońcu do Biaiogrodu. W e wszyst­
kich tych m astach nawiąże on konta*: i  przy­
wódcami eir gracji e;syjskiej.

S e n s a c yjn y z& ir
związku literatów i d:

K o w n  i. 22. 7. PAT- Na prezesa związku U 
teratów : dziennikarzy dra Puricldsa został do 
konany zamach. Do mieszkania dra Purickisa 
Wtargnął nieznany osobnik, Który rzucił się na 
niego z nożem. Purickisowi udało się odbić 
etos, wtedy osobnik ów chwycił kocioł z wrzą 
cą wodą i obolał Purickisowi twarz. Napadnię

iach na p re ze s a
tiennikarzy w Kownie

ty doznał licznych poparzeń na twarzy i rękach. 
Po dokonaniu tego czynu zbrodi 'arz wysko 
czyi przez okno na ulicę, gdzie został areszto 
wauy. Podał on, że nazywa się Jankauskas. 
W  mieści krążą pogłoski co do podłoża tego 
zajścia.

Szef kowieftskiej pc
zaslrz

K o w n o .  22. 7. PAT- Szef policji kryminalnej 
(politycznej) Ulkiewiczius, znany prześladow 
ca Polaków, o t r z y m a ł  w i a d o m o ś ć ,  że  nejaki 
Wengrys. K t ó r y  p r z y b y ł  z  R y g i .  j es t  pode. ,rza 
ny o rozma.te p r z e s t ę p s t w a  i u k r y w a  się  w do 
mu Jakutaibsowej. U l k i e w i c z i u s  udał  s ię w to 
W arzystw e k i lkun as tu  polcjantów do wym ię

ilicji politycznej —
Błony
nionego dotnu- Drzw i otworzyła właścicielka 
m i e s z k a n i a  : o z n a j m i ł a  że w domu nikogo obce 
go niema. W tej chwili padł strzał i Ulkiewiczius 
został zabity na miejscu. Po dłuższej strzelani 
nie W engrys, widząc niemożliwość ucieczki, 
popełnił samobójstwo.

6 za b ity c h , 14 i n n y c h  w  K a irze
Ir C R e  C. tCCt t s ó b  S r e S Z i O k e Ł O

K a i r .  21. 7. PAT.  W  wyniku wczorajszych i sztowano 1021 osób między niemi 14 członków 
zajść 6 osób zostało zabitych, 41 rannych strza lokalnego kom, itetu stronnictwa Waid. W  dniu 
łaml karabinowemi, wśród nieb 7 ciężko. Are 1 dzisiejszym w mieście panuje spokój.

Straszliwe rozmiary
T o k i o .  22. 7. PAT.  Według danych urzędo 

wy eh liczba ofiar tajfunu na Korei w dniu 18 bm 
Wynosiła 293 zabitych, 1493 zaginionych, w iem 
265 osób według wszelkiego prawdopodobien 
stwa nie żyje i 205 rannych. Runęło w gruzy

katastrofy na Korei
8475 domów. Na wyspie KUrSzu ofiarą tajfunu 
padło 82 zabitych, 75 zaginionych, 425 rannych, 
l aJiun zburzył 16.890 domów, uszkodził 20 706. 
Zaginęło IMI3 łodzi.

Starcia m iędzy komunistami a policją 
we Frankfurcie n 0

B e r l i n  22. 7. P A T . Z Frankfurtu n/Odrą do­
bosza, że w związku z odbywającetn s:ę tam 
2ebraniem Kcmunistycznem, w któicm brało 
Udział 17U0 komunistów, doszło do starć z po­
licją. I.iczne grupy komunistów próbowały okrą­
żyć oddziały policyjne i rozbić je. O dz;ał zapa 
sowy, który przyszedł na pomoc napadniętym 
Oddzatarn, został zaatakowany drążkami od 
chorągwi i laskami. Gdy policjanci mżyli dla 
swojej ob ro ry  pałek gumowych, komun': % ob 
rzucili ich kamieniam , flaszkami, kuflami od pi 
Wa i innemu przedmiotami, znajdującemu się 
Pod ręką. N m  policja zdążyła przygotować 
swoją broń palną, komunści zaprzestali ataku. 
Wiedu policjantów odniosło rany.

Przygotow ania wyborcze w Niemczech
B e r l i n .  22. 7• P A T . Minister Spraw W ew nę 

trznych R zeszy  postanowił, że listy i kartoteki 
Wyborcze do w yborów  do Reichstagu w yłożo  
ń® będą .-a w  dok publiczny od dnia 24 do 31 
*jwpnia br ____________
^^gi— — — — — ■ — — —

Rozpowszeclir^lcie
„NOWY BZlEHHir

Sensacje dnia

Wątroba leczy częściową Ślepotę;
Jak wiadomo, istnieją luazie. którzy nie w.dzą 

w nocy. Choroba polega na braku pewnej war 

stwy w satkówce, która traci zdolność widzę 
nia wr mroku kształtów, ruchów, konturów i 
barw- Dotychczas choroba ta była właściwie 
zupełnie niewytłumaczalna, nie można jej też 
by ło  leczyć odpowiednio. Dopiero naskutek do 
świadczeń, poczynionych przez jednego z leka 
rzy w ndjach holenderskich, dra Seberta. wy 
szło na iaw. że pnzykrą tę chorobę leczyć mo 
żna zupełnie prostym środkiem: spożywaniem 
przez pacjenta wątroby. Kuracja trwa przytem 
bardzo krótko. S zczegóły doświadczeń ogłosił 
dr. Siebert w niemieckiej „Medizinische W elt“ . 

g d ze  wskazał, że lecznicze walory wątroby 

znane były już w  starożytność': Wspomina o 
nich biblia i mówi o  nich Hipokrates. a nadto 
na jednym ze starych papyrusów egipskich zna 
leziono pochwałę wątroby, jako środka leczni 
czego. Obecnie medycyna coraz częścej sięgać 
zaczyna do wątroby, jako leczniczego środka, 
który zastosowanie znajduje dziś zwłaszcza w 

leczeniu anemii.

ZYGFRYD WAGNER CIĘŻKO CHORY
W zdrowiu Zygfryda Wagnera, znajdującego 

s;ę w  Bayreucie, nastąpiło dalsze pogorszone. 
Zawezwany z  Monachium profesor, s twerdził 
zapalenie pkc. Wśród kół lekarskich i rodziny 
Zygfryda Wagnera panuje poważne zaniepoko 
.ienie o ż y r o  muzyka.

Ś M IE R Ć  W  P IE C U  Z R O Z T O P IO N E  M 
Ż E LA ZE M

Niezwykłe samobójstwo przemysłowca
Znany przemysłowiec niemiecki. dyrektor 

jednego z v. elkieli przedsiębiorstw przemysłu 
metalowego w Menselwitz popełnił w ubegty 
piątek samobójstwo w dość niezwykły sposób. 
Mianowicie udał się do fabryki i w  chwili, gdy 
nikogon e było w hali, skoczył do pieca z roz 
torpionem żelazem. Śmierć musiała nastąpić 
momentalne, gdyż temperatura w  piecu wyno 
siła 1400 itcpni goraca. Dopiero po kilku godzi 
nach zoriemowario się. w' jak sposób zginął de 
sperat- Pic.’ został natychmiast wypróżniony. 
Nieszczęśliwy desperat został wydobyty z pie 
ca w  straszliwym stanie. Ciało było zupełnie 
spalone. Resztki zwłok zostały oddane do klin: 
ki.

Powodem samobójstwa była prawdopodobnie 
strata w  wysokości 150.000 złotych, poniesiona 
ostatnio przez przemysłowoa.

KRACH G IEŁDOW Y —  PRZYCZYNA SA­
M OBÓJSTW A MULTIMILJONERA

„D aily Express“  donosi z  N ow ego Jorku o sen 
saeyjnem samobójstwie 67-letniego nnultimrijone 
ra Harry S. Blacka. Powodem samobójstwa by 
ły  or ta tnie olbnzymie straty na giełdzie nowo 
jorskiej.

KATASTROFA SAM OLOTU —  TAKSÓWKI
Z Londynu donoszą: W  pobliżu Gravesend 

uległ onegdaj z niewyjaśnionej dotąd p rzyczy  
ny katastrofie samolot pasażerski „taksówka". 
P lo t  kierowca Henderson onaz pięciu pasaże 
rów znalazło śmierć na miejscu. Samolot typu 
Junkersa rależał do angielskiego towarzystw? 
,.Valcot Air L ‘ine“ i szybował na lrnji Londyn—  
Paryż. Przyczyną katastrofy była prawdopo 
dobnie s»lr.a mgła.

KOLEJARZE IRLANDZCY GROZA  
STRAJKIEM

W edle iuformacyj „D aily E^press" z  Dublina, 
postanowiła tamteisza rada wykonawcza zw iąz 
ku irlandzkich kolejarzy podjąć strajk kolejowy 
w razie nieprzyjęci a z  miejsca i to bez żadnych 
warunków, robotników kolejowych, którzy 
wzdragali s ę transportować towary, przezna­
czone dla irlandzkiego towarzystwa autobuso­
wego. Gdyby dyrekcja kolejowa nie przyjęła 
tego warunku, kolejarze irlandzcy uchwalili pod 
jać strajk generalny na wszystkich Uniach.

T E A T R Y  ŚW IE T LN E  I D Ź W I Ę K O W E
SZTUKA- „Now y Jork w nocy"
UCIECHA: „Brateska miłość'
W AN D A: „Ńa zachód od Zanizbaru“ .

R E P E R T U A R  K I N O T E A T R Ó W :
APO LLO : „Pocałunek kochanki'*.
B A G ATE LA : „Noce hiszpańskie'*.
CORSO: „Tajemnica dziewiczej puszczy" i ..Sza­

kal prerji Big- Boy *.

! O D P O W IE D Z I REDAKCJI.
K. S., KAŃCZUGA; W sprawie studiów w Kra­

kowie udzieli iuformacyj .,Ognisko* Kraków ulica 
Przemyska 3, w s|>'awie sludjów zagranicą — A- 
kr.d Biuro In fornncyjrc p izy  Zw żyd Inst Sam. 
w Warszawie, pl Żelaznej Bramy 6 m "u 

SW EET E O E TR Y : Nadesłany w iersz nie dla nus 
Oceny w ierszy nie podejmujemy się; należy się * 
tern zwrócić do pisma literackiego

S. G.. DĘBICA: Nie znamy tych przepisów

ID JO TYCZNY Z A K ŁA D  
Z Bydgoszczy donoszą: Zamieszkały w Opiele­

w ie w powiecie żnińskim Antoni Wardęga zało­
żył się w jednej z miejscowych oberży, iż jednym 

| haustem wypije litr wódki Wardęga po wypróż­
nieniu flaszki padł martwy na podłogę Lekarz 
stwierdził jako przyczynę śmierci, nagłe zatra­
cie alkoholem
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Odpowiednim deserem
jest 1 pozostanie smaczny 
budyń Oetkera, którym dzia­
twa się zachwyca, a który do­
rośli chwalą jako wyśmienity 
smakołyk. Pożywne, smaczne, 
łatwo strawne są budyn ie O et­
kera , wyrabiane obecnie w ga­
tunku ieszcze lepszym iii do­
tychczas. Proszki budyniowe 
D ra  O e t k e r a  zawierają po­
trzebne dla organizmu sole 

odżywcze

Wielki popyt na budynie Dru 
Oetkera powoduje, że nabyć je  
można zaw re świeże w każdym 
składzie. Żądajcie w składach 
spożywczych n owe j  ba rwni e  
i l us t rowane j  k s i ą ż e c z k i  
z  pr zep i sami  Dra  ” O e tk e r a  
w y d a n . e  F, za 40 groszy, 
a v* razie wyczerp i.nia za na­
desłaniem znaczków wprost od

Dra Aagusla Oetkera, M w a .

| 'a rd zo  okazyjn ie  dostarczę
t1 wagon karbidu

.»ilież w mniejszych ilościach Binro Techniczne 
. -ZAJER, Kraków, Wiślna L. 8. - Telefon 141-54

K O N  C Y P I E N T
iz kilkuletnią praktyką prowincjonalną z prawem 
substytucji, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„Dr. B. F.“ do Adm „N. Dziennika". 2450*

\ m r j e s f z a m / r

ŻĄ D A Ć  przy kupnie tylko Lux’u w paczce, chcąc mieć 
i»hfnhitną gwarancję, że jest autentycznym, ponieważ 
en j i  realny Lux sprzedawany jest na caie uii zńmskiej 

^ w m i e w granatowej paczce z napisem. Istnieją duże 
i taakjflgc paczki Lm  n, które je lnak zawsze i wszędzie 
tyjList) wtedy są prawdz^ remi, gdy są w zaklejonej paczce 
t  nomenklaturą, a wtedy nie ma mowy o jakiejś przykrej 
niespodziance przy prania.
W  wysoce aktywnej a zarazem niesłychanie łagodnej pianie 
Lux’u prać można wszystko— począwszy od cienkich 
delikatnych koronek, a skończywszy na grubych wełnianych 
koctudi. Jedynie arcy czystej pianie Lux’u powierzyć 

bieliznę niemowląt, pozatem 'ekkie jedwabne aoknie  ̂
a także strojną bieliznę jedwabną i bawełnianą.

ŁUX

POSZUKUJE sfię partian 
■ki di> nauikii s.życia kape 
luszy słoi lukowych i nn 
dimarsAwa: Gross, Korda 
ckiieigo- 7. 106Sg

“M B

.Br
UCZCIWY i zdolny czffl 
wiek, z dobrem! polece 
niemi, umiejący czytać i 
pfeać, poszukuj-e posady. 
Branża obojętna. Zgłoszę 
rei a pod „Uczcśtwy i zdoi 
ny“ do Adm. „N. Dzłen 
n'ka‘‘. 1066g

A1ATURZYSTA z handlo 
wywi kiursein abótorien 
tów, — przyjmie posadę 
biurową jaiko praktyka 
Prosił o wiadomość pod 
adresem: L. Kanj}. Kra
iców XtT., ul. Pffl-aiafcć 
go 15. 2450x

iaita: wittuwlL |
CHCESZ OTRZYMA' 

POSADĘ? Musisz ukoi* 
czyć kursy fachowe, ko  : 
respondencyjne, pruiesod 
ra Sekuło wlicza, W arezr, 
w a, Żórawla 42 <L Kursy 
wyuczają listownie: URi 
chalferji, racb^nk-owośd. 
kupieckie], korespoodaB-l 
cii h a n d lo w e j ,  stenogrS' 
fji, nauki  handlu  prawa-: 
kaligrafii, psania na ma-, 
szynach, towaroznaW-, 
stwa, angielskiego, i rt r  
cuskiego, niemfeJcłego.. 
pisowni, oraz gramatyk* 
polskiej. Po skończeniu ( 
świadectwo. — Żądajcie, 
prospekrow. 2zS4t

Pensjonat „£ubIeA“  
u; Zakopanem 
ul. Kasprusie

pośeca poko je  słoneczne  

z kom fortem  i utrzym a  

retem. C en y  8— 10 zł. Ku 
c‘unóa rytualna. 2447x

f t ł lt

UNIEWAŻNIAM sgubio 
ny weksol iw Zł 50, pł- 
1 sierpnia. Stanisław Ta 
tara. Maków. — Berg 
mam Izafc, DieŁowiskr 23 

10671

UNIEWAŻNIAM zgrebkJ 
ną książceziKe wojskowa 
rea na zw id, o Jam W i* 
cheć, ur. 1902, P. K. U- 
W a d o w ic e , 106515

r e k l a m a  
dźwignią hsndkii

i i i i i u m i n i i i i
WYTWÓRNIA BANDAŻY I ORTOFEDJI

M. L. PO LAG fE K
W SAHaklOUZE Nr. 34

poleca specjalno bandaże przeciw najwięk- 
izetnu i zastarzałemu obniżeniu żołądka. 
Przy zamówieniu należy nadesłać miarę 
wokoło brzucha, podać wdek i wzrost oraz 
wszelkie tzczegóły. —  Cena cd zł. 25 do 
zł. 50.— . Tysiące podobnych podziękowań.

Wlebnożjy Pan Połączel w oamborze]
M6i gajowy Michał Pawluka po zastosowaniu 

bandaża na opadł/, Je żołądka, czuje się ’ dro- 
wvm 1 pełni siuiżbę. Był jut tak chory przez pa­
rę miesięcy, że łóżka nie opuszczał, a taj Je 
przeszedł parę kroków, to ,wt dostawał bołeśd 
Prosił mnie; ahy wyra zić WPanu serdeczne po­
dziękowanie za przysfauy odpowiedni bandaż, Ja 
Tównleź przesyłam serdeczne podziękowanie, bo 
mi bardzo żal było biednego człowieka.

Dnia 2. V. 1929. Z poważaniem
Andrzej Pachota,! arządca lasów 

w Poddęhcach, p. Uhnów.

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. mesLęczu ZL 6*00, kwartał. ZL 18‘00 
w Krakowie z odnoszeń, do domu „  *  6*20 „ «  18*60
Na prowlnci' z przesyłką pocztowa »  »  6*60 m »  19*80
Z a g ra c ą  z przesyłką pocztową »  *  10*00 „ „ 30*00

„NOWY DZI” NNIK" wychodzi c odzierać. łakże w poniedziałki 1 da? poświat.

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń Jest 1 milimetr w jednym tamie. — Strona 
tekście i nadesłanetn ma 3 tamy po 74 milim. —  Struna za tekateir 6 (** 
mów po 37 tnUtn. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Ućzymy aa 10 słów.

CENY w  ziotyab: L strona 1*25.— Tekst l4— . Nadesłane 0*75. — Za taksM*11 
0*25. — Droboe od słowa 0*20. D k posza kulących pracy 0‘1C. — GrMsl* 
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza H ę25% .

Wydawca; Za Spółkę Wyd. „.Nowy D z ie n n ik Zygmunt hochwaJd. — Redaktor nactetny: Dr. WUhełm Berkelhanane1.
F dakjOf odpowiedzialny: Zygfryd Moaea, — Nowa Drukarnia DzietułHoowa. Kraków, OrsewtoUM tfl pod zarządem M akandjaoa FakUnas*


